
$ 27 rocznicę DRW

Depesza gratulacyjna 
z Polski

Z okazji 27 rocznicy prokla- 
mowania Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, prze 
Wodniczący Rady Państwa PRL 
Henryk Jabłoński oraz prezes 
Rady Ministrów PRL Piotr 
Jaroszewicz przesłali do Hanoi 
depeszę gratulacyjną z życze­
niami dalszych sukcesów w 
walce i rychłego zwycięstwa 
oraz trwałego pokoju i rozkwi 
tu bohaterskiego Wietnamu.

Edward Gierek 
przyjął energetyków
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek spotkał się z gru­
pą pracowników energetyki i 
gazownictwa, którzy w naj­
bliższą niedzielę obchodzić bę­
dą swe doroczne, tradycyjne 
święto „Dzień Energetyka”.-

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak, sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kowalczyk oraz wi­
cepremier. minister górnictwa 
i energetyki — Jan Mitręga.

Aresztowanie 
przywódcy Tupamaros

W stolicy Urugwaju Monte- 
video opublikowano komuni­
kat, z którego wynika, iż w pią 
tek rano został aresztowany 
przywódca Tupamaros Raul 
Sendic. (PAP)

W rocznice

Oświadczenie
KP Francji

W Paryżu odbyło się posie­
dzenie Biura Politycznego KC 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, po którym ogłoszono 
oświadczenie stwierdzające, że 
rozwój sytuacji politycznej we 
Francji jest przede wszystkim 
związany z istnieniem wspól­
nego programu rządowego sił 
lewicowych. Program ten wy­
kazuje, że aktualne postulaty 
rzesz pracujących miast i wsi 
mogą być spełnione oraz, że 
zmiana polityki we Francji 
jest nie tylko konieczna, lecz 
także możliwa.

Wspólny program rządowy 
otwiera konkretne i realne per 
spektywy realizacji przemian, 
do których dążą ludzie pracy 
~~ stwierdza oświadczenie. 
Wspólny program stanowi 
trwałą podstawę umocnienia 
sojuszu sił lewicowych i odnie­
sienia sukcesu we wspólnej 
Walce.

Biuro Polityczne KC FPK 
Wyraża zadowolenie z wyni­
ków kampanii, mającej na ce­
lu rozpowszechnienie wspólne 
go programu rządowego sił le 
wicowych i podkreśla, że u- 
tworzenie szerokiego sojuszu 
ludowego wokół tego progra­
mu przyczynia się do warun­
ków jego wcielenia w życie.

PAP

sOtSOOA
Jak przewiduje PIHM. w sobotę 

będzie zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, miejscami 
Przelotne deszcze oraz skłonność 
do lokalnych burz — głównie na 
Południu. W części zachodnie! po- 
ozątkowo możliwe jeszcze opady 
C|agłe. Temperatura maksymalna 
w granicach od 14 do 18 st. Wiatry 
Um’Arkowanę o kierunkach zmien­
nych.

Zasady sprzedaży budynków • Rozwój produkcji 
konstrukcji stalowych • Powołanie Kombinatu 

Aparatury Badawczej i Dydaktycznej

Z prac Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 1 bm. Prezy­

dium Rządu na swym posiedzeniu rozpatrzyło realizację pla­
nu inwestycyjnego w Ministerstwie Przemysłu Lekkiego. 
Zwrócono m. in. uwagę na inwestycje branżowe związane 
z instalowaniem maszyn i urządzeń w już istniejących za­
kładach.
Chodzi o przyspieszenie pro­

cesu wymiany przestarzałego 
parku maszynowego w niektó­
rych zakładach przemysłu lek­
kiego, szczególnie w branży 
dziewiarskiej oraz wyposaże­
nie ich w nowoczesne środki 
produkcji. Służyć one powinny 
unowocześnieniu i zwiększeniu 
produkcji atrakcyjnych, poszu­
kiwanych artykułów rynko­
wych i poprawie ich jakości.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
projekt rozporządzenia Rady 
Ministrów, które ustala zasa­
dy sprzedaży przez państwo

Września

Pamiętamy jeszcze dobrze 
ten dzień, kiedy przed 33 la­
ty na słonecznym niebie Poz 
nania pojawiły się samoloty 
ze złowrogimi czarnymi krzy­
żami. Wczoraj w rocznicę na 
paści hitlerowskiej na Pol­
skę delegacje organizacji po 
litycznych i społecznych, mło 
dzieżowych i wojska złożyły 
wieńce i wiązanki kwiatów 
na cmentarzu bohaterów na 
Cytadeli. Kompania honoro­
wa Wyższej Oficerskiej Szko 
ły Wojsk Pancernych im. Ste 
fana Czarnieckiego w Pozna 
niu oddała honory wojskowe, 

(na zdjęciu).

Fot. — K. Przychodzki
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Min. J. Kaczmarek w Szwecji
Przebywający w Szwecji mini­

ster nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki PRL — Jan Kaczmarek 
złożył w piątek wizytę ministrowi 
bez teki d/s nauki - Svenowi Mo- 
bergowi. odbywając z nim rozmo­
wę w sprawie polsko-szwedzkich 
kontaktów naukowych i w dziedzi­
nie szkolnictwa.

Chiny przewodniczą
Po raz pierwszy od czasu przy­

jęcia Chin Ludowych w poczet 
członków ONZ przedstawiciel 
ChRL przewodniczyć będzie obra­
dom Rady Bezpieczeństwa.

Nowe przejście graniczne
W miejscowości Olszyna pow. 

Żary gdzie autostrada Berlin 
Wrocław przecina Nysę Łużycką, 

budynków z równoczesnym od­
dawaniem działek w użytko­
wanie wieczyste. Rozporządze­
nie to jest aktem wykonaw­
czym do ustawy z lipca br. 
Zmieniono szereg dotychczas 
obowiązujących zasad sprze­
daży: dostosowuje warunki 
sprzedaży domów jednorodzin­
nych i lokali w małych do­
mach mieszkalnych do możli­
wości nabywczych zamieszku­
jących je osób, umożliwia 
sprzedaż spółdzielniom budow­
nictwa mieszkaniowego do­
mów obejmujących 
kali mieszkalnych, 
sprzedaż na rzecz 
zajmowanych przez

do 20 lo- 
a także 

najemców 
nich loka-

li mieszkalnych w domach 
czynszowych wreszcie — 
upraszcza tryb postępowania 
przy sprzedaży nieruchomości 
przez wprowadzenie tabeli cen 
domów sprzedawanych spół­
dzielniom oraz cen mieszkań 
sprzedawanych najemcom po­
szczególnych lokali.

W toku dyskusji podkreślo­
no duże znaczenie społeczne i 
gospodarcze tego typu przed­
sięwzięć.

Kierując się ekonomicznie 
koniecznościąuzasadnioną

zwiększenia udziału budowla­
nych konstrukcji metalowych 
w inwestycjach przewidzianych 
do realizacji w 1973 r. Prezy­
dium Rządu podjęło decyzję 
o rozszerzeniu produkcji w tej 
dziedzinie. Przyjęte rozwiąza­
nia uwzględniają takie zagad­
nienia, jak pełniejsze wyko­
rzystanie istniejących rezerw, 
tworzenie nowych mocy wy­
twórczych. zwiększenie uzupeł-

L. Breżniew 
w Nowosybirsku
Sekretarz generalny KC 

KPZR Leonid Breżniew, odby 
wający podróż po Kazachsta­
nie i Syberii zwiedzał w pią­
tek zakłady lotnicze w Nowo­
sybirsku. Spotkał się on z kie­
rownictwem zakładów oraz 
robotnikami i innymi pracow­
nikami, zaznajomił się z pro­
cesami urodukcyjnymi.

W Obwodowym Komitecie 
KPZR odbyło się spotkanie 
Leonida Breżniewa z działa­
czami aparatu partyjnego i 

J państwowego. (PAP)

rozpoczęto prace przygotowawcze 
przy budowie największego w kra­
ju tranzytowego przejścia granicz­
nego, które stworzy znakomite wa­
runki dla kołowego ruchu między­
narodowego z zachodu na wschód 
i południe Europy.

Wytwórnia mieszkań w Gorzowie
W Gorzowie Wielkopolskim prze­

kazano do eksploatacji nową poli­
gonową wytwórnię elementów pre­
fabrykowanych, która specjalizuje 
się w produkcji gotowych ścian i 
stropów mieszkań typu WUFT.

Sadat uda się do N. Jorku
Prezydent Egiptu, Anwar Sadat 

ma odwiedzić siedzibę ONZ w No­
wym Jorku pod koniec br. Szef 
państwa egipskiego uda się rów­
nież w listopadzie z ważną wizytą 
do Francji.

Budowa elektrowni w Połańcu
Trwają końcowe przygotowania 

do rozpoczęcia budowy nowej, gi­
gantycznej elektrowni „Połaniec”, 
która w I etanie dostarczy energię 
rzędu 1.600 MW, posiadając możli­
wości rozbudowy do 3.100 MW. No- 

mającego importu konstrukcji 
metalowych oraz przyspiesze­
nie prac badawczych, rozwojo­
wych i projektowych.

W sytuacji napiętego bilan­
su materiałów dla budownic­
twa należy zdecydowanie po­
prawić i usprawnić zużycie 
stali w toku realizacji inwesty­
cji. Dlatego też zostanie wzmóc 
niona rola koordynacyjna i 
kontrolna resortu budownictwa 
i przemysłu materiałów budo­
wlanych przy bilansowaniu w 
przyszłości zarówno ogólnokra 
jowych potrzeb, jak i mocy 
produkcyjnych budowlanych 
konstrukcji metalowych.

Prezydium Rządu, przychy­
lając się do wniosku Ministra 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki, postanowiło powo­
łać do życia Kombinat Apara­
tury Badawczej i Dydaktycz­
nej „Kabid”. Utworzenie kom­
binatu, który pełnić będzie 
funkcję wiodącą, pozwoli na 
lepsze wykorzystanie obecnie 
rozproszonego potencjału ba­
dawczego, konstrukcyjnego i 
produkcyjnego.

Jest to pilne zadanie, gdyż 
potrzeby wielokrotnie prze­
wyższają obecne możliwości 
produkcyjne w kraju oraz moż 
liwości zakupu tej aparatury 
za granicą. (PAP)

Obchody w Górznie

W 50 rocznicę strajku 
robotników rolnych

50 lat temu robotnicy rolni 
Górzna w powiecie ostrow-z

skim zorganizowali strajk, do­
magając się prawnego ustale­
nia czasu pracy, a także za­
pewnienia im mieszkań oraz 
ubezpieczeń. Rozpoczęte wów 
czas demonstracje objęły cały 
powiat.

Dla uczczenia rocznicy tych 
wydarzeń, których ofiarą oa- 
dłp kilku robotników — 3 bm. 
zorganizowana zostanie w
Górznie 
czystość.

okolicznościowa uro- 
Przed pomnikiem po

ległych uczestników strajku
odbędzie się
mieszkańców,

manifestacja 
wezmą w niej

również udział przedstawicie­
le organizacji młodzieżowych, 
którzy przybędą do Górzna kil 
kunastoma trasami z różnych 
okolic powiatu.

Na godziny popołudniowe 
przewidziano występy licznych 
zespołów regionalnych oraz 
wyświetlanie filmów. (—)

wy, jeden z największych w kraju 
obiekt energetyczny zlokalizowano 
nad Wisłą, w pobliżu Połańca, w 
którym Tadeusz Kościuszko 6 ma­
ja 1794 r. słynnym uniwersałem 
oddawał chłopów pod opiekę pra­
wa i rządu.

R. Rao w Berlinie
Na zaproszenie KC SED w piątek 

do Berlina przybył sekretarz gene­
ralny Komunistycznej Partii Indii, 
Rajeshwar Rao.

Rozmowa Scheela z Hejkalem
Minister spraw zagranicznych 

NRF Walter Scheel przeprowadził 
w piątek w Monachium godzinną 
rozmowę na temat sytuacji na 
Bliskim Wschodzie z redaktorem 
naczelnym póloficjalnego kairskie- 
go dziennika „Al Ahram“, doradcą 
prezydenta Egiptu Sadata, Hassa- 
nem Hejkalem.

Obrady w Helsinkach
Zagadnienia związane ze zbliża­

jącą się kolejną sesją Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. jak również 
działalnością dyplomatyczna kra­
jów nordyckich na najbliższy
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Józef Zapędzki 
wystrzelał złoto

Sukces polskich piłkarzy
Bardzo pomyślny był wczorajszy dzień dla naszych repre­

zentantów na XX Igrzyskach Olimpijskich w Monachium. 
Przybył nam kolejny medal i to zloty. Zdobył go mistrz 
olimpijski z Meksyku — Józef Zapędzki, który zajął pierw­
sze miejsce w strzelaniu z pistoletu sylwetkowego. Przyjem­
ne niespodzianki sprawili nam również lekkoatleci (choć nie 
wszyscy) oraz piłkarze, którzy pokonali NRD.
A oto meldunki z olimpijskiej 

areny:

STRZELANIE
Polscy strzelcy, którzy kilka­

krotnie ocierali się o medale na 
olimpijskiej strzelnicy mieli wresz 
cie w piątek swoje wielkie świę­
to. Józef Zapędzki, major Ludo­
wego Wojska Polskiego stanął po 
raz drugi w swojej karierze na 
olimpijskim podium zwycięzców, 
obroniwszy wywalczony przed 4 
laty w Meksyku tytuł mistrza w 
strzelaniu z pistoletu sylwetkowe 
go (PD-6). Polak poprawił włas­
ny rekord olimpijski o 2 pkt. u- 
zyskując 595 pkt.

Drugi z Polaków młody strzelec 
zielonogórski Zbigniew Fedyczak 
strzelał w pierwszej grupie. Był 
mniej zdenerwowany niż w czwar 
tek. Z wynikiem 587 pkt. uplaso­
wał się ostatecznie na bardzo do 
brej 14 pozycji wśród 60 sklasyfi­
kowanych zawodników.

Mówi Józef Zapędzki: 
rozpoczęciem dzisiejszego 
nia stawiałem na Falta. 
łem, że do żółtego medalu 

,,Przed 
strzela- 
Uważa- 
potrzeb

ny będzie wynik 596 pkt., a on 
był w lepszej ode mnie sytuacji 
po pierwszym dniu. Nie zmartwił 
bym się zresztą i srebrnym meda­
lem.

Jestem szczęśliwy i dumny. Dru 
gi medal olimpijski i to w tym 
wieku... przecież już w Meksyku 
byłem najstarszy z naszej ekipy 
strzeleckiej, a od tamtej Olimpia­
dy minęły 4 lata. Nie zamierzam 
jednak odłożyć pistoletu na bok. 
Nabrałem apetytu na medale. 
Chciałbym wystąpić jeszcze w 
Montrealu i stamtąd też przy­
wieźć coś do swej kolekcji.

Wbrew pozorom, byłem na sta­
nowisku b. zdenerwowany. Serce 
waliło mi jak młotem. Straszne 
chwile przeżyłem w drugiej serii 
6-sekundowej. Bałem się nawet 
przez moment żeby nie stało się 
ze mną to samo co z Bakalowem. 
Wycelowałem do trzeciej tarczy, 
słońce skryło 'się na chwilę za 
chmurę i zmieniły się warunki o- 
świetlenia. Opóźniłem na moment 
naciśnięcie spustu, korygując 
przyrządy celownicze. Potem mu- 
sialem się spieszyć. Sądziłem, że 
w ostatnim strzale była „ósemka”. 
Na szczęście pokazano o 1 pkt. 
więcej. Uspokoiłem się. Pomogło 
mi niewątpliwie moje duże do­
świadczenie. Wielu zawodników, 
tracąc rytm strzelania, komplet­
nie się gubi. Tak zgubił się właś­
nie Bakalów, choć on też jest ru­
tynowanym strzelcem”.

Wyniki strzelania z pistoletu syl 
wetkowego (PD-6):
1. Zapędzki (Polska)

(rek. olimpijski)
2. Falta (CSRS)
3. Troszin (ZSRR)

Wyniki strzelania 
biegnącego dzika:
1. Żeleźniak (ZSRR)

595

— 594
— 593 

do sylwetki

— 569
(rek. świata)

2. Bellingrodt (Kolumbia) — 585 

okres, stanowią główny tdmat 
podczas spotkania ministrów spraw 
zagranicznych państw skandynaw­
skich, jakie rozpoczęło się w pią­
tek w Helsinkach.

Stosunki Kamerun - DRW
Jak donoszą z Jaunde, Kamerun 

i DRW postanowiły nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne. Oba kraje 
wymienią przedstawicieli w randze 
ambasadorów.

Prowokacyjne manewry
Izraelskie siły zbrojne przepro­

wadziły w nocy z wtorku na śro­
dę wielkie manewry w środkowej 
części Wzgórza Golan z udziałem 
artylerii, jednostek pancernych i 
piechoty. W tym czasie lotnictwo 
izraelskie dokonywało prowokacyj­
nych przelotów nad południową 
częścią Libanu.
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3. Kynoch (W. Bryt.)
17. Bogdziewicz (Polska)
21. Kuzior (Polska)

— 562 
— 541

BOKS
w Mona.Na olimpijskim ringu

chium zadebiutował w wadze lek­
kiej nasz bokser Jan Szczenański. 
który spotkał się w swei nierw- 
szej walce z czarnoskórym repre­
zentantem Sudanu Marchio.

Sudańczyk od nierwszvch sekund 
walki ruszył do ostrego ataku 
Technika Polaka zatrzvmala jed­
nak natarcie Marchio. Nasz repre­
zentant zbierał rzęsiste oklaski za 
przepiękny pokaz boksu. Dosko­
nały w obronie demonstrował wzo­
rowa prace nóg. schodził Sudań- 
czykowi z linii ciosu i sam zada­
wał wiele kontr oraz lewych pro­
stych.

Szczepański zwyciężył iednogłoś-
60:56, 60:56.nie 5:0 (60:58, 60:56, 

60:56).
W piątek w Monachijskiej Box- 

halle odbyła się kolejna seria walk 
eliminacyjnych w kategoriach ’ek 
klej i półśredniej.

Na ringu wystąpiło m. in. dwóch 
mistrzów Europy z Madrytu — Po 
lak Jan Szczepański i Janos Katdi 
(Węgry). Podobnie jak Szczepań­
ski, również Kajdi w półśredniej 
zaprezentował olimpijską formę 
wygrywając w II rundzie przez ko 
z Bandi (Mongolia).

Do sensacji doszło w wadze lek­
kiej. Radziecki pięściarz Dobro- 
chotow przegrał przez przewagę w 
I rundzie z mało znanym Paulse- 
nem (Norwegia).

Dokończenie na str. 2

Nowy wkład PFMŻ 
do banku

„20 miliardów" -
Mimo, iż od znanego apelu 

Sekretariatu KC PZPR i Pre­
zydium Rządu do załóg, o do­
datkową produkcję wartości 
20 miliardów złotych upłynęło 
7 miesięcy, wciąż jeszcze na­
pływają nowe zobowiązania.

Na przykład załoga Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych, która nazajutrz po ape­
lu wyraziła gotowość wyprodu 
kowania do końca roku dodat­
kowych części zamiennych i 
maszyn o wartości 46.3 min zł 
i w znacznej mierze je już zre 
alizowała (w 69,8 procentach) 
— z okazji zbliżającego się X 
Krajowego Zjazdu Związku Za 
wodowego Metalowców i VII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych — podjęła w tym tygod­
niu dodatkowe zobowiązanie o 
wartości 3,7 min zł.

W sumie, wkład załogi PFMŻ 
do „banku 20 miliardów” w po 
staci dodatkowych części i ma 
szyn rolniczych wyniesie więc 
50 milionów złotych.

Godny uznania jest także 
fakt, iż w II turze .zobowiązań, 
załoga PFMŻ zadeklarowała 
też przepracować 1000 godzin 
na rzecz upiększenia zakładu.

(pch)

Robert Fischer
mistrzem świata
Robert Fischer (USA) został 

mistrzem świata w szachach, 
wygrvwajac ostatnia partię z 
Borysem Spasskim (ZSRR).



Energetyczny 
sejsmograf gospodarki 
W statystykach energetycznych zapisuje się ten rok wyjątko­

wo dużą liczbą nowych odbiorców prądu. Rozruch zakła­
dów przemysłowych, nowe osiedla i obiekty komunalne 

zgłaszają zapotrzebowanie na energię. W wielu gałęziach prze­
mysłu rośnie tempo produkcji. Niemały w tym udział ma akcja 
„20 miliardów'*. Wszystko to notują liczniki elektrowni, stając się 
w pewnym sensie energetycznym sejsmografem aktualnego stanu 
produkcji w gospodarce.

Czy poradzimy sobie ze stale rosnącym zapotrzebowaniem na 
tak podstawowy surowiec jak energia elektryczna?

Plan techniczno-ekonomiczny bieżącego roku zakłada urucho­
mienie w energetyce zawodowej 1255 megawatów nowych mocy, 
z czego 2Z3 przypada na trzy wielkie elektrownie: Ostrołękę, Ko­
zienice,, Rybnik. Ponadto dzięki realizacji programu rekonstruk­
cji bloków 120 i 200 megawatowych wzrośnie dyspozycyjność tur­
bin już czynnych elektrowni.

Inwestycje i rekonstrukcje nie oddalą jednak rysującego się de­
ficytu mocy energetycznych. Wiedzą o tym dobrze pracownicy 
tego przemysłu i dokładają wysiłków, by złagodzić trudności, 
które mogą wystąpić w miesiącach jesienno-zimowego szczytu. 
Stąd też starania o przyspieszenie o dwa miesiące uruchomienia 
pierwszego bloku 200 MW elektrowni Kozienice, zakończenia 
prac związanych z przystosowaniem kotłów elektrowni Adamów 
do spalania maksymalnych ilości gazu zaazotowanego, wreszcie 
wcześniejsze zakończenie rekonstrukcji pracujących już bloków 
120 i 200 megawatowych. Możemy również liczyć na dostawy 
energii elektrycznej z krajów RWPG należących do wspólnego sy­
stemu energetycznego. Polska jest bowiem jednym z aktywnych 
partnerów tego zrzeszenia.

Korzystnie rysuje się perspektywa najbliższych lat. Dzięki za­
kończeniu budowy nowych elektrowni: Ostrołęka II, Kozienice, 
Rudnik, Pątnów, wreszcie Dolnej Odry zainstalowana moc naszej 
energetyki wzrośnie o 4800 megawatów. Nie wolno jednak zapo­
minać, że w tym samym czasie dynamicznie rozwijać się będzie 
życie gospodarcze kraju, a co za tym idzie, rosnąć zapotrzebowa­
nie na prąd.

Deficyt nie jest obcy i naszemu ciepłownictwu. Wprawdzie 
w tym roku elektrociepłownie wyprodukują o 12 proc, więcej 
mocy cieplnej niż w roku ubiegłym, ale dynamiczny wzrost bu­
downictwa mieszkaniowego, obiektów komunalnych oraz zakła­
dów przemysłowych powoduje, że zapotrzebowanie będzie jesz­
cze większe.

J. S.

Ostatnie przygotowania 
do centralnych dożynek

W Bydgoszczy, w której w niedzielę — 3 bm. odbędą się 
centralne uroczystości dożynkowe, trwają ostatnie przygoto­
wania do obchodów tego tradycyjnego święta. W mieście wi­
dnieją transparenty witające gości — przodujących rolni­
ków, członków załóg PGR i rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych z całego kraju.

Dokończenie ze str. 1

2 bm. w Myślęcinku pod Byd 
goszczą I sekretarz KW PZPR 
w Bydgoszczy — Józef Maj­
chrzak dokonał otwarcia zor­
ganizowanej z okazji dożynek 
wystawy dorobku bydgoskie­
go rolnictwa i jego perspektyw 
rozwojowych. Dużo miejsca 
poświęcono ukazaniu cechują­
cego bydgoską wieś postępu 
technicznego. Przedstawiono 
najnowsze osiągnięcia meliora­
cji, demonstrując deszczownię 
regularnie zraszającą pokaźną 
działkę warzyw.

Za sprzętem, który ułatwia 
i uwielokrotnia ciężką pracę 
melioranta, znajduje się poli­
gon najprzeróżniejszych ma­
szyn' i narzędzi uprawowych. 
Obok bydgoskie POM-y pre­
zentują wyprodukowane w 
swych warsztatach urządzenia 
służące mechanizacji robót 
handlowych i transportu rolne 
go.

Ma swój sektor budownictwo 
wiejskie, w którym dzięki do­
brej organizacji pracy i stoso 
waniu nowoczesnych metod 
montażowych, znacznie skró­
cono cykle inwestycyjne. Np. 
^ndowa 27-rodzinnego domu 
dla członków załóg PGR- 
owskich trwa obecnie tylko 7 
tygodni.

Na wystawie zaprezentowa­
no także najlepsze okazy zwie­
rząt hodowlanych — bydła, 
trzody chlewnej i owiec.

Łącznie w Myślęcinku pre­
zentuję swój dorobek 250 
wystawców reprezentujących 
wszystkie działy i sektory rol­
nictwa. Wystawa czynna bę­
dzie do 10 września br. (PAP)

HUMOR I SATYRA

ni iii u im iii nim hi nim
Dzi$ielszv serwis Informacyjny 
opracował Witold de Mezer.

Nadal trwają 
bombardowania DRW
Amerykańskie samoloty, w 

tym bombowce strategiczne 
„B-52” ponownie zbombardo­
wały miasto Vinh i wiele in­
nych gęsto zaludnionych rejo­
nów w prowincjach Ha Bac, 
Thanh Hoa, Nghe An, Ha Tinh 
i Quang Binh.

W tym samym czasie okrę­
ty amerykańskie ostrzelały 
zaludnione tereny w prowincji 
Ha Tinh. W rezultacie tych 
nalotów wiele osób spośród 
ludności cywilnej zginęło lub 
odniosło rany. (PAP)

Pierwsze „Syreny" rolnicze
opuściły żerańską fabrykę

Żerańska FSO zakończyła 3-tygodniową przerwę remon- 
towo-urlopową, w czasie której odpoczywała jednak tylko 
niespełna połowa załogi, czyli ok. 7,5 tys. pracowników. Po­
zostali mieli do zrealizowania w tym czasie szeroki i trudny 
zakres robót, na które złożyły się: remonty sieci energe­
tycznych oraz maszyn i urządzeń; prace inwestycyjne wy­
magające przerwy w produkcji i porządkowanie pomiesz­
czeń socjalnych oraz terenu fabrycznego.
Godne uznania jest również 

wyprodukowanie w czasie prze 
rwy pierwszych 20 samocho­
dów „R-20”, czyli popular­
nych „Syren” przystosowa­
nych do potrzeb rolnictwa, tj. 
do przewożenia na mniejsze i 
średnie odległości produktów 
rolnych. Mogą one być produ-

7 milionów młodych Polaków 
rozpoczęło nowy rok szkolny
1 września w całym kraju odbyły się uroczystości inaugu 

rujące nowy, 28 rok szkolny w Polsce Ludowej. Rozpoczął się 
kolejny okres wytężonego, codziennego wysiłku zdobywania 
wiedzy przez ponad 7 min młodych obywateli naszego kra­
ju, których trud kształcenia i wychowywania spoczywa 
w rękach ponad 300 tys. nauczycieli i pedagogów.
Wraz z pierwszym dzwon­

kiem lekcyjnym w wielu miej 
scowościach otworzyły drzwi 
przed młodzieżą nowe szkoły, 
nternaty, gabinety szkolne, 
icznym nauczycielom wręczo 

no klucze do własnych miesz 
kań.

Nowy rok szkolny rozpoczy 
na się w szczególnej atmosfe­
rze, jaką wokół oświaty i 
szkolnictwa stworzyły posta­
nowienia VI Zjazdu partii, a 
której wymownym przejawem 
jest nowa karta praw i o- 
bowiązków nauczyciela. No­
wy rok szkolny stanowić bę­
dzie pierwszy etap kilkulet­
niej batalii o podniesienie po­
ziomu nauczania.

Ogólnopolskie uroczystości 
inauguracji roku szkolnego 
1972/73 odbyły się w Brzozo­
wie na Rzeszowszczyźnie. Jed 
nocześnie przekazano tu do 
użytku nowoczesny zespół za­
wodowych szkół budowlanych.

W inauguracji uczestniczyli 
gospodarze województwa z I 
sekretarzem KW PZPR w Rze 
szowie Stanisławem Szkrabą. 
Obecni byli także członek Ra­
dy Państwa, członek Prezy­
dium CK SD, Michał Gren- 
dys oraz prezes ZG ZNP Ma­
rian Walczak. Uroczystego ot­
warcia roku szkolnego doko­
nał minister oświaty i wycho­
wania — Jerzy Kuberski, któ 
ry wygłosił przemówienie 
licznie zgromadzonej młodzie­
ży.

Na wstępie min. J. Kuber­
ski wyraził podziękowanie 
pracownikom budowlanym za 
wyremontowane budynki i no­
we szkoły, które dziś otworzy­
ły po raz pierwszy podwoje dla 
młodzieży.

Zaczynamy pracę od pierw­
szego dnia nowego roku szkol­
nego — powiedział minister. 
— Nie stać nas na marnowanie 
choćby godziny. Dla całego na­
szego kraju czas ma ogromną 
wartość. Program rozwoju na­
szej socjalistycznej ojczyzny i 
poprawy życia ludzi pracy w 
Polsce wymaga wysiłków wszy 
stkich rąk i umysłów. Idzie­
my naprzód szybciej niż kie­
dykolwiek przedtem. Bo chce- 
my i potrafimy.

Młode pokolenie naszego 
kraju ma wielką szansę — po­
wiedział J. Kuberski — jest to 
szansa młodości twórczej, wiel­
kiej osobistej satysfakcji ze 
zdobywanej wiedzy i umiejęt­

do

kowane w 2 wersjach (z drzwia 
mi i bez) i zabierać 2 osoby 
oraz 350 kg ładunku.

Przygotowanie i uruchomie­
nie produkcji „Syren” rolni­
czych odbyło się w rekordo­
wym tempie. Pierwsze ich 
egzemplarze — z serii produk 
cyjnej — znalazły się już na 
dożynkowej wystawie w Byd­
goszczy. Do końca br FSO 
zmontuje 500 tych samocho- 

I dów, w przyszłym roku — du- 
J źo więcej. Podjęcie tej pro- 
; dukcji przez FSO jest zada- 
; niem ponadplanowym, stano- 
* wiącym odpowiedź na decyzje 
• VI Zjazdu PZPR.
; W piątek 1 bm. FSO odwie- 
; dził zastępca członka Biura 
i Politycznego KC, I sekretarz 
' KW PZPR — Józef Kępa.

Podziękował on załodze 
FSO za jej wysiłki, a zwłasz­
cza za nowe „Syreny R-20” 
oraz za to, że FSO dąży kon­
sekwentnie do tego, by stać 
się zakładem godnym stolicy. 
Widać to zarówno na zewnątrz 
jak i wewnątrz fabryki. I se­
kretarz KW złożył również za 
łodze FSO gratulacje za zwy­
cięstwo fabrycznego zespołu 
w rajdzie olimpijskim. (PAP)

ności oraz udziału w pracy ca­
łego narodu, aktywnego uczest­
niczenia w wyścigu z czasem. 
Chodzi nam o to, żeby Polskę 
dźwigać wytrwale do czołów­
ki najbardziej rozwiniętych 
krajów świata i utrwalać jej 
pozycję. Chodzi o to, żeby nam 
się żyło dostatniej i szczęśli­
wiej.

Rozumiemy prawa i przywi­
leje młodości. Chcemy, aby 
wasze najlepsze lata były 
szczęśliwe, aby wypełniały je 
bezinteresowna przyjaźń, pięk­
no godziwej rozrywki i twór­
czości kulturalnej. Ale także 
— gdyż bez tego nie ma w 
pełni człowieczeństwa — ra­
dość zdobywanej wiedzy, du­
ma z osięgnięć w pracy i sa­
tysfakcja z uczestnictwa w ży­
ciu społecznym”. Są to słowa 
wypowiedziane przez I sekre­
tarza naszej partii — Edwarda 
Gierka na łódzkim zlocie mło­
dych przodowników nauki i 
pracy. Weźcie je głęboko do 
serca — powiedział J. Kuber­
ski.

Rozpoczynamy nowy rok 
szkolny — stwierdził na za­
kończenie minister — naszą 
wspólną pracę z przekonaniem, 
że będzie to praca wytężona 
i w pełni owocna. Życzę wam 
tego gorąco, jak też waszym 
wychowawcom, nauczycielom i 
waszym rodzicom. (PAP)

Kuba oskarża
Stany Zjednoczone

Kubański wiceminister 
spraw zagranicznych, Pelegrin 
Torras, oskarżył Stany Zjed­
noczone o pogwałcenie mię­
dzynarodowych zobowiązań 
wynikających z programu dru 
giej dekady rozwoju Narodów 
Zjednoczonych. Konkretnie 
chodzi o postanowienia zaleca 
jące nieustanawianie nowych, 
ani też zwiększanie istnieją­
cych barier celnych dla pro­
duktów pochodzących z kra­
jów trzeciego świata.

Kubański wiceminister, w 
przemówieniu wygłoszonym 
na XII konferencji regional­
nej FAO w Bogocie, oskarżył 
również USA o stosowanie re­
presji gospodarczych przeciw­
ko krajom, które — korzysta­
jąc ze swych suwerennych 
praw — rewindykują zasoby i 
bogactwa naturalne znajdują­
ce się w rękach zagranicznych 
przedsiębiorstw. Jako przy­
kład wymienił on blokadę go­
spodarczą Kuby i ostatnie po­
sunięcia o tym samym cha­
rakterze stosowane przez USA 
wobec Chile.

Mówca podkreślił, że sytua 
cja społeczno-gospodarcza w 
Ameryce Łacińskiej wymaga 
gruntownych przeobrażeń, mo 
żliwych do przeprowadzenia 
tylko w drodze procesu rewo­
lucyjnego. (PAP)

Każdy może 
zaprenumerować „Głos"

Codzienne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego" naj 
lepiej gwarantuje prenumera 
ta. Każdy może ją sobie za­
pewnić — bez żadnych 
ograniczeń — jeśli w 
terminie dokona należnej za 
dany okres wpłaty.

Prenumerata przyjmowana 
jest na okres nie mniejszy 
niż kwartał. Cena prenume­
raty za ten okres wynosi 39 zł.

Obecnie — do 10 września 
— można dokonywać wpłat 
na IV kwartał br. — za po­
średnictwem blankietów PKO 
— na konto Przedsiębiorstwo 
Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch", Paznań, ul. 
Zwierzyniecka 9, numer kon­
ta: 5-6-151. Natomiast do 15 
września można prenumera­
tę „Głosu Wielkopolskiego" 
załatwiać v listonoszy lub w 
obwodowych urzędach pocz­
towych.

W przypadku wystąpienia ja 
kichkolwiek trudności z opłacę 
niem prenumeraty prosimy in­
formować o tym bezpośrednio 
redakcję listownie, bądź telefo­
nicznie pod nr 657-18. (—)

Inne ciekawsze walki: Nash 
(Irlandia) wypunktował Madsena 
(Dania), Venu (Indie) pokonał przez 
przewagę w III rundzie Cole 
(W. B.), Hess (NRF) wygrał 4:1 z 
Reąueiferosem (Kuba). Półśrednia: 
1 8 Lozano (Meksyk) wypunktował 
Devlina (Australia), Murunga (Ke­
nia) wygrał w III rundzie (przewa 
ga) z Parsanianem (Iran).

PŁYWANIE
Bardzo dobrze spisał się nasz 

reprezentant Władysław Wojtakaj 
tis. W czwartkowej serii wyści­
gu eliminacyjnego na 400 m st. 
dow. zajął on czwarte miejsce 
ustanawiając wynikiem 4.15,4, 
rekord Polski. Poprzedni 
rekord należał również do Wojta- 
kajtisa i wynosił 4.17,7. Polak po 
konał Włocha Cinąuetti, który już 
w tym roku miał rezultat 4.13,6. 
Wygrał również z tegorocznie lep 
szym od siebie Brazylijczykiem 
Alfredo Machado legitymującym 
się wynikiem — 4.15,3. Poza zasię­
giem możliwości Wojtakajtisa znaj 
dowali się zdobywcy trzech pierw 
szych lokat, z których zwycięzca 
Australijczyk Bradford Cooper 
ustanowił rekord olimpijski — 
4.04,59.

400 m stylem dowolnym męż­
czyzn:

1. Demont (USA) 4.00,26
2. Cooper (Australia) 4.00,27
3. Genter (USA) 4.01,94
200 m st. dow. kobiet:
1. Gould (Australia) 2.03,56

(rek. świata)
2. Babashoff (USA)
3. Rothhammer (USA).

100 m stylem motylkowym kobiet:
1. Aoki (Japonia) 1.03,34

(rekord świata)
2. Beier (NRD) 1.03,61

(rekord Europy)
3. Gyarmati (Węgry) 1.03,73

WIOŚLARSTWO
W piątek odbyły się w Mona­

chium finały „B“ o miejsca od 7 
do 12. Z polskich osad wystąpiła 
w tym dniu tylko dwójka podwój­
na Roman Kowalewski, Kazimierz 
Lewandowski. Polacy nie odegrali 
większej roli, zajmując ostatnie 6 
miejsce z czasem 7.31,97. Zwycię­
żyła osada Holandii: Jan Bruyn i 
Paul Veenemans — 7.07,25. Tak więc 
polscy wioślarze zajęli ostatecznie 
12 pozycję wśród 19 startujących w 
tej konkurencji osad.

Oto zwycięzcy pozostałych wyści 
gów finału „B“:

Skiff: Drea (Irlandia).
Dwójki ze sternikiem: Norwegia.
Dwójki bez sternika: NRF.
Czwórki ze sternikiem: Holandia.
Czwórki bez sternika: Wielką Bry 

tania.
Ósemki: Węgry.

HOKEJ NA TRAWIE
Kolejną wielką niespodziankę za 

notowano podczas turnieju hokeja 
na trawie. Drużyna NRF, która w 
gr. „A“ nie przegrała do tej pory 
żadnego meczu, a w czwartek po­
konała 2-krotnego złotego medali­
stę olimpijskiego — Pakistan, w 
piątek zaledwie zremisowała z naj 
słabszym zespołem tej grupy — 
Ugandą 1:1. *

Pozostałe wyniki gr. „A“:
Malajzja — Belgia 4:2 (3:1)

Pakistan — Argentyna 3:1 (1:0)
Hiszpania — Francja 3:2 (3:1)

TABELA GRUPY „A«
1. NRF 9:1 11—4
2. Pakistan 7:5 11—5
3. Hiszpania 7:5 6—4
4. Malajzja 7:5 8—4
5. Argentyna 3:7 4—7
6. Belgia 3:7 5—11
7. Francja 2:8 5—9
8. Uganda 2:8 4—10

PIŁKA WODNA
W piątek rozpoczął się finałowy 

turniej waterpolistów. W finale 
„B“ (drużyny walczące o miejsca 
7 — 12) reprezentanci Rumunii wy 
grali z Hiszpanami 7:4 (1:2, 2:0, 
0:0, 4:2), Holandia zwyciężyła Bul 
garię 5:2 (1:0, 0:1, 2:1, 2:0), a Kuba 
wygrała z Australią 6:5 (1:1, 3:2, 
1:1, 1:1).

LEKKOATLETYKA
Ze zmiennym szczęściem starto­

wali wczoraj nasi lekkoatleci. W 
godzinach porannych odbyły się eli 
minacje skoku o tyczce. Buciarski

— 8.31,6, Paeivaerinta (Finlandia 
— 8.29,0, i Biwott (Kenia) — 8 23’ 
(rekord olimpijski).

Do walki o czołowe lokaty ^la. 
czyi się także nasz młody przesz^ 
dowlec Bronisław Malinowski, 
ry wystąpi w olimpijskim finale 
O ile występ Malinowskiego zakoń 
czony awansem do finału był U(3a 
ny to nie powiodło się naszym p0 
zostałym reprezentantom Zieliń. 
skiemu 1 Marandzie, którzy 
padli.

Najlepszy sprinter Europy Wa. 
lery Borzow przełamał hegemoni* 
amerykańskich biegaczy. Tytuł mi 
strza olimpijskiego w biegu na 
100 m Borzow wywalczył we wspa 
niałym stylu wyprzedzając Ame­
rykanina Taylora o 0,1 sek.

Nieoczekiwany sukces odniósł w 
Monachium nasz najlepszy sprin­
ter Zenon Nowosz. Zakwalifikował 
się on do finału biegu na 100 m.

100 m mężczyzn:
1. Borzow (ZSRR) jq
2. Taylor (USA) io’24
3. Miller (Jamajka) io,33
4. Korneljuk (ZSRR) lO^S
5. Fray (Jamajka) 10,40
6. Hirscht (NRF) 1040
7. Nowosz (Polska) 10,46

Crawford (Trynidad) — wycofał 
się.

Pełnym sukcesem reprezentantek 
NRD zakończył się olimpijski kon 
kurs w rzucie oszczepem kobiet. 
Triumfowała rekordzistka świata 
Fuchs (NRD) — 63.88 przed swą ro 
daczką Todten — 62.54 i Amerykan 
ką — Schmidt — 59.94. Ewa Gry. 
ziecka zajęła 7 miejsce z rezulta­
tem 57 m.

Rzut oszczepem kobiet:
1. Fuchs (NRD 63.88
2. Todten (NRD) 62,54
3. Schmidt (USA) 59,64
4. Mołlowa (Bułgaria) 59,36
5. Urbancic (Jugosl.) 59,96
6. Janko (Australia) 58,56
7. Gryziecka (Polska) 57,00
8. Koroljowa (ZSRR) 56,36
P.ŁKA NOŻNA

W piątek piłkarska reprezentacja 
Polski rozegrała swój ostatni elimi 
nacyjny pojedynek olimpijskiego 
turnieju, wygrywając z NRD 2:1.

Nasza drużyna wyszła na boisko 
w następującym składzie: Kostka, 
Anczok, Ostafiński, Gorgoń, Szyma 
nowski, Kraska, Cmikiewicz, Dey­
na, Gut, Lubański, Gadocha. Po 
przerwie Ostafińskiego zmienił Ry 
szard Szymczak.

Bramki zdobyli: w 6 i 64 min. 
Gorgoń a dla NRD w 11 min. 
Achim Streich.

Wyniki piątkowych spotkań:
Grupa II

Sudan — Birma 0:2 (0:1)
ZSR'R — Meksyk 4:1 (3:0)

'4| Grupa IV
Polska — NRD 2:1 (1:1)

W półfinałowej grupie „A“ grać
będą: NRF (zwycięzca grupy I), 
Węgry (zwycięzca grupy III), Mik 
syk (drugie miejsce w grupie II) i 
NRD (drugie miejsce w grupie IV).

W grupie „B“ wystąpią: ZSRR 
(zwycięzca grupy II), Polska (zwy­
cięzca grupy IV), Maroko (drugie 
miejsce w grupie I) oraz Dania 
(drugie miejsce w grupie III).

Rozgrywki w grupach półfinało­
wych toczyć się będą systemem 
każdy z każdym. Zwycięzcy grap 
spotkają się w pojedynku o zloty 
medal, a drużyny, które zajmą dru 
gie miejsca walczyć będą o miej­
sca 3 — 4.

JEŹDZIECTWO
Wszechstronny konkurs konia 

wierzchowego.
Ostateczna klasyfikacja:
1. Maede (W. Bryt.) + 57,73 pkt.
2. Argenton (Wiochy) + 43,33 pkt.
3. Jonsson (Szwecja) 4- 39,67 pkt.

17. Wierzchowiecki
(Polska) — 30,47 pkt.

31. Małecki (Polska) — 109,00 pkt. 
36. Skoczylas

(Polska) — 142,13 pkt.
Konkurs ukończyło 48 jeźdźców.

Drużynowo
1. W. Brytania pl«s 95>®
2. USA P>us 10’"*
3 NRF minus 18.W

10’. Polska minus 281,60

JUDO
W kolejnych walkach elimina­

cyjnych olimpijskiego turnieju ju­
do, Polak Włodzimierz Lewin wy 
grał z Patrickiem Murphy z Iris 
dii a w następnej walce przegra 
z Barthem (NRF).

ŻEGLARSTWO
Żeglarze rozegrali wczoraj czwąr 

ty wyścig. Polacy tym razem sp- 
sywali się nieco lepiej ale n 
turalnie trudno im będzie od 
bić straty z pierwszych wyscigo • 
W klasie „Finn” Wyszkowski. 
jął w czwartym wyścigu 5 rnier 
sce i dzięki temu awansował 
22 miejsce. W klasie „Lata;ja ■ 
Holender” polska załoga uplas 
ła się na 18 pozycji i nadal znaj 
duje się pod koniec drugiej dzi 
siątki. Najlepiej wypadli P?1^ 
w klasie „Dragon”. ZwyciC'^ 
jacht z NRD zaś Polacy byli ", 
drugiej pozycji. Po czterech wy 
cigach są na 18 pozycji. W ** 
sie „Soling” Polska na 9 pozy J 
w czwartym wyścigu zaś w K* - 
fikacji ogólnej - 12. W 
„Tempest” Polska na 6 miejscu.

i Ślusarski pokonali wysokość 5 
metrów 1 zakwalifikowali się do fi 
nału. Odpadli jednak zawodnicy 
tej klasy co Szwed Isaksson, który 
legitymuje się rezultatem 5,59, Ame 
rykńnin Smith (3,50), Włoch Dioni- 
si /5,45).

W półfinałach biegu na 400 m ppl. 
plotkarze walczyli o cztery miej­
sca w swoich seriach zapewniające 
awans do finału. Tadeusz Kulczyc 
hi zajął w II półfinale piąte miej­
sce w czasię 50,80.

Irena Szewińska zakwalifikowa­
na się do półfinału biegu na 100 m. 
W swoim przedbiegu zajęła drugie 
miejscć z czasem 11,49 przegrywa­
jąc tylko ze Stecher (NRD) — 11.27.

Jedną z najmilszych niespodzia­
nek drugiego dnia zawodów lekko­
atletycznych, . to awans Andrzeja 
Kupczyka do 'olimpijskiego finału 
w biftgu na 800 m. Polak znalazł 
się w gronie 12 najlepszych średnio 
dystansowców świata.

Pod znakiem rywalizacji repre­
zentantów Finlandii i Etiopii, sta­
ły przedbiegi na 3 tys. z przeszko 
darni. Kraje te wprowadziły do fi 
nalu po 3 zawodników. Poszczegól 
ne przedbiegi wygrali Kantanen 
(Finlandia) — 8.24,8. Jipcho (Kenia)

KOSZYKÓWKA
GRUPA A

USA — Egipt 96:31 
Brazylia — CSRS 83:82 
Kuba — Australia 84:70 

Hiszpania — Japonia 87:76
GRUPA B

Filipiny — Senegal 68:62 
Jugosławia — NRF 61:56
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W wydaniu amerykańskim

WOJNA PSYCHOLOGICZNA 
PRZECIWKO DRW

W różnoraki sposób tłuma 
czyły dotąd Stany Zjed 
noczone swoją zbrodni­

czą agresję na Półwyspie Indo 
chińskim. Były to więc i absur 
dalne stwierdzenia, że USA ja 
ko jedno z największych mo­
carstw świata utraciłyby pre­
stiż, gdyby wycofały swoje woj 
ska z Wietnamu. A przecież w 
odczuciu opinii światowej, gdy 
idzie o wojnę wietnamską, owe 
go prestiżu nic nie jest w sta­
nie uratować. Były też oświad 
czenia o jakiejś mitycznej misji 
dziejowej, którą Amerykanie 
mają do spełnienia w odleg­
łych o tysiące kilometrów od 
swego nigdy nie nękanego woj 
ną kraju — Indochinach.

W imię owych racji od kil­
kunastu już lat USA dokonują 
biologicznego i materialnego 
wyniszczenia narodu Wietnam 
skiego. Popełniają zbrodnie, 
których odpowiednikami mogą 
być tylko przestępstwa hitle­
rowskich ludobójców.

Ogrom nieszczęść Wietnamu 
trudno objąć ludzką wyobraź­
nią. Dla znakomitej większości 
społeczeństw świata niezaprze 
czalny jest natomiast heroizm 
niewielkiego azjatyckiego naro 
du, który mimo bezmiaru cier 
pień nigdy nie zrezygnował i 
nie rezygnuje z walki o swoje 
słuszne prawa, chociaż na dro 
dze jego dążeń wyzwoleńczych 
stawały kolejno dwa wielkie 
mocarstwa (Francja i USA). 
Ostatnie miesiące dokonały 
również swoistego „przeobrażę 
nia” w rozumowaniu amery­
kańskich sztabów wojennych 
i administracji waszyngtoń­
skiej. Przynosząca nikłe efekty 
eskalacja działań militarnych 
winna być poparta — ich zda­
niem — działaniami innej na­
tury, w myśl kennedy’owskiego 
hasła, że „jeżeli nie można tra 
fić do serc, to trzeba trafiać 
do rozumów ludzkich”. Wiado 
mo, iż chodzi tutaj o działania 
z zakresu wojny psychologicz­
nej. Wykoncypowano zatem, 
że ponieważ nie można złamać 
oporu Wietnamczyków bomba 
mi, bronią bakteriologiczną, be 
stialskimi mordami — należy 
przemówić im „do rozumu”, 
wyjaśnić, jacy to ci Ameryka­
nie wspaniali ludzie i jak bar 
Ó7o troszczą się o dobro Wiet­
namu. Nie starano się w tym 
celu zrobić nic nadzwyczajne­
go. Uznano, że dla Wietnam­
czyków starczy zastosowanie 
starych, wypróbowanych me­
to^. które mvśmy w okresie 
wojny nazywali „szarą” bądź 
„czarną” propagandą.

I tak oto od pierwszych już 
dni kwietnia rozpoczęto silną 
intensyfikację radiowej kam­
panii propagandowej, która w 
wyobrażeniach jej inicjatorów 

miała osłabić przede wszyst­
kim morale społeczeństwa pół 
nocnowietnamskiego, a także 
spowodować wewnętrzne nie­
pokoje w DRW.

Tuż po podjęciu przez siły 
wyzwoleńcze Wietnamu Połu­
dniowego ofensywy (30 marca 
br.) „Głos Ameryki” na pole­
cenie Białego Domu zwielo­
krotnił ilość audycji w języku 
wietnamskim, kierowanych do 
DRW. Czas ich nadawania wy 
nosi obecnie 18 godzin na dobę 
i trwa od 3 popołudniu do 9 
rano (według czasu Hanoi).

Zastosowano metody wyjąt­
kowo perfidne. Należy do nich 
zaliczyć stałe odczytywanie da 
nych o jeńcach wietnamskich 
wziętych do amerykańskiej nie 
woli, przypominanie ich naz­
wisk i wskazywanie ich krew­
nych. Według oczekiwań auto­
rów tych audycji, przy pomocy 
tego rodzaju szantażu (zaprze­
stańcie walki, bo inaczej nie 
wiadomo co się stanie z waszy 
mi chłopcami) Wietnamczycy 
podzielić się powinni na dwa 
przeciwstawne obozy: walczą­
cych nadal i żądających złoże­
nia broni.

Ale po pierwsze — audycje 
te spowodowały wśród tych, 
którzy ich słuchali, reakcję od 
wrotną — chęć pomszczenia 
najbliższych. Potwierdziła się 
w ten sposób znana prawda, 
że Amerykanie nigdy nie po­
trafili zrozumieć mentalności 
Wietnamczyków, że traktują 
inne narody jako zespół pion­
ków na wielkiej szachownicy, 
które można przy pomocy wy­
soko rozwiniętej techniki wo­
jennej lub nacisku ekonomicz­
nego przestawiać, usuwać, nisz 
czyć.

Po drugie: liczba słuchaczy 
amerykańskiego programu ra­
diowego jest zastraszająco ma 
ła. Zrodziło się pytanie: nie 
chcą słuchać, czy nie wiedzą 
kiedy i na jakich falach?

Przypomniano sobie wtedy, 
że gen. Eisenhower pod koniec 
II wojny światowej, po to. aby 
zachęcać Niemców do podda­
wania się w niewolę, kazał 
zrzucić setki bomb propagando 
wych, zawierających rodzaj 
„żelaznych listów” z jego fa- 
ksymile, z których skorzystało 
bardzo wielu SS-manów i in­
nych zbrodniarzy wojennych.

Współcześni spece od amery 
kańskiej wojny psychologicz­
nej postanowili skorzystać ze 
starych doświadczeń. Skonstru 
owano podobne bomby, nałado 
wano je milionami ulotek za­
wierających zamiast „glejtów” 
dokładne wykazy audycji „Gło 
su Ameryki”, częstotliwość i 
czas ich nadawania oraz dłu­
gość fal radiowych i — pierw­
szy raz 5 czerwca br. — zrzuco 

no na DRW. Oczekiwano z nie 
cierpliwością na upragniony 
efekt, czyli rozsadzenie prze­
ciwnika od wewnątrz. Bez skut 
ku... Wietnamczycy wzmogli 
swoją aktywność w zwalcza­
niu wroga. Wiemy o tym z co­
dziennych informacji.

Duża część personelu włączo 
nego do tej ogromnej i nie­
zmiernie kosztownej akcji psy 
chologiczno-dywersyjnej wy­
wodzi się spośród aparatu ma 
rionetkowego prezydenta Thieu 
i przewieziona została z Sajgo- 
nu do Stanów Zjednoczonych. 
Przegląd treści audycji wska­
zuje na kilka przewijających 
się w nich wątków. Poza sto­
sowaniem szantażu rodzinnego, 
o którym już pisałem, uwidacz 
nia się w nich chęć globalnego 
zastraszenia społeczeństwa pół 
nocnowietnamskiego. Czyni się 
to oczywiście nie w sposób bez 
pośredni, lecz poprzez informo 
wanie np. ni stąd ni z owąd o 
wynalezieniu lub udoskonale­
niu w USA sprzętu zbrojenio­
wego, którego zastosowanie mo 
że przynieść „potencjalnemu” 
przeciwnikowi niepowetowane 
straty. Uwypukla się rzekome 
zmiany w układzie stosunków 
międzynarodowych i przejas­
krawia rolę Stanów Zjednoczo 
nych w rozstrzyganiu zaognień 
i konfliktów w innych częś­
ciach świata. Trochę w tym 
wszystkim „Wolnej Europy” i 
trochę czegoś nowego.

Komentarze prasy DRW do 
tej wielkiej ofensywy psycholo 
gicznej rozpętanej przez agre­
sora są krótkie i jasne: „Wróg 
zintensyfikował dywersję w 
nadziei zdobycia większej iloś 
ci informacji, jak również ak 
tywizuje działania w ramach 
wojny psychologicznej w na­
dziei osłabienia zdecydowania

Dokończenie na str. 4
LESZEK SROKA

Rozpoczęła się 
kampania paszowa 

Ledwie rołnicy uporali się ze 
żniwami, przystępują do zbioru 
zielonek. Tu także chodzi o każ 
de idżbło. Dobry urodzaj umoż 
liwia bowiem znaczne zwięk­
szenie rezerw paszowych na zi­
mę. W gospodarstwie Sepaiowo 
Kombinatu PGR Ptaszkowo (pow. 
Nowy Tomyśl) nawet wydajny 
sil oso-kombajn (na zdjęciu) ma 
trudności ze zbiorem dorodnej 
kukurydzy. Kierownik Jan Je­
zierski szacuje plon na 700 q z 
1 ha, a zbiera teraz z 60 hekta­

rów.
Fot. — K. Przychodzki

Utarło się dość powszechnie 
takie przekonanie, że de­
cydując się na wybór za­

wodu nauczycielskiego, można 
liczyć jedynie na sukcesy o cha 
rakterze moralno-społecznym. 
Niewielu podobno nauczycieli 
dochodzi do tzw. wysokich sta­
nowisk. Czy sukcesy pedagogicz 
ne nauczyciela są przez społe­
czeństwo niżej oceniane, niźli 
sam tylko fakt piastowania dy­
rektorskiego stanowiska w insty 
tucji X?

Te sprawy interesowały mnie 
najbardziej, gdy umawiałem się 
na rozmowę z dr. Aleksandrem 
Wilkoszewskim — człowiekiem w 
którego osobie skupiają się nie­
jako wszystkie rodzaje „nauczy­
cielskiego sukcesu". Jest bo­
wiem doktor Wilkoszewski cenio 
nym wychowawcą setek nauczy 
cieli, radnym, działaczem Stron­
nictwa Demokratycznego, posia­
da najwyższe odznaczenia zawo 
dowe: Zasłużonego Nauczycie­
la PRL, a w lipcu br. Rada Pań­
stwa przyznała mu wysokie od­
znaczenie państwowe — order 
Sztandaru Pracy II klasy.

— Pracował pan w szkolnic­
twie już w okresie międzywojen 
nym, a potem nieprzerwanie od 
roku 1945. Jak w tym czasie 
zmieniały się kryteria odczuć suk 
cesu zawodowego?

— Przede wszystkim trzeba 
zacząć od tego, kto mógł zo­
stać nauczycielem. Nie tak daw 
no jeszcze do tego, by uczyć w 
szkole, wystarczało ukończenie 
liceum pedagogicznego. Obec­
nie nawet nauczyciele szkół 
podstawowych muszą mieć 
wyższe wykształcenie. Już ten 
sam fakt wpływa na podnie­
sienie rangi zawodu nauczy­
cielskiego.

Inna sprawa. Liczne kursy 
podyplomowe i specjalistyczne 
organizowane dla nauczycieli 
pomagają im w nabyciu kwa­
lifikacji, umożliwiających po­
tem wyjście ze swoją działal­
nością — także pracą zawodo­
wą — poza obręb szkoły. Do­
tyczy to zwłaszcza wszelkich 
dziedzin życia kulturalno-oś­
wiatowego. Najwyższym uzna­
niem dla tego zawodu jest jed 
nak Karta Praw i Obowiązków 
Nauczyciela, nadająca pracują 
cym w szkolnictwie uprawnie­
nia a zarazem szczególne obo­
wiązki społeczne, wynoszące 
nauczycieli ponad inne zawo­
dy.

NASZE ROZMOWY

Nauczyciel i społecznik
— Wtedy, gdy pan rezygnował 

ze swej kariery naukowej poś­
więcając się szkolnictwu, zawód 
nauczyciela tej rangi nie miał. 
Co zatem skłoniło pana do pod­
jęcia takiej decyzji?

— Skończyłem Uniwersytet 
Warszawski, doktoryzowałem 
się z historii, miałem za sobą 
kilka publikacji naukowych, 
między innymi na temat Kazi 
mierzą Pułaskiego, Insurekcji 
Kościuszkowskiej oraz admini 
stracji prowincjonalnej, lecz 
pociągnęła mnie szkoła. Uczy­
łem w szkołach warszawskicn, 
potem zostałem inspektorem 
szkolnym, a po wojnie zają­
łem się szkoleniem kadr nau­
czycielskich. Najpierw na Po­
morzu, od 1954 roku w Pozna­
niu. Obecnie kieruję Ośrod­
kiem Metodycznym, szkolącym 
nauczycieli szkół podstawo­
wych z poznańskich dzielnic 
Nowe i Stare Miasto. Do pra­
cy tej przywiązujemy dużą wa 
gę, gdyż przy stale wzrastają­
cych zadaniach szkoły, nauczy 
ciel musi ciągle odnawiać i roz 
szerzać swoją wiedzę. Chodzi 
nie tylko o wiadomości z za­
kresu wykładanego przedmio­
tu, ale również o charakterze 
encyklopedycznym. Szkoleniem 
naszym obejmujemy „szerego­
wych” nauczycieli i dyrekto­
rów szkół. Właśnie w lipcu 
kierowałem w Mosinie kursem 
dla dyrektorów szkół woje­
wództwa poznańskiego.

— Swoje pasje zawodowe kon­
tynuuje pan w działalności spo­
łecznej...

— Jako radny dzielnicy Wil­
da jestem wiceprzewodniczą­
cym Komisji Oświaty i Nauki 
Rady Narodowej Poznania. W 
tej działalności wytknąłem so­
bie szczególnie jeden cel. Mia 
nowicie: stworzenie w Pozna­
niu odpowiednich warunków 
nauczania dla młodzieży odsta 
jącej od normalnego trybu nau 
ki. Również w działalności par 
tyjnej w Komitecie Miejskim 
Stronnictwa Demokratycznego 
zajmuje się sprawami szkolnie 
twa oraz jestem odpowiedział

Dr Aleksander Wilkoszewski: 
„...nauczyciel musi ciągle odna­
wiać i rozszerzać swoją wie­

dzę..."
Fot. — „Głos”

ny za szkolenie ideowo-poli- 
tyczne.

Rozmawiał:
MAREK PRZYBYLSKI

D1AJRAM NR 53

t 8 h

RUCH BIAŁYCH

Pozycja przedstawiona w diagra­
mie powstała po 40 ruchu czarnvch 
(Fischer) - h5 w 21 partii meczu 
o mistrzostwo świata w Revkia- 
viku. Była ona odłożona. W chwi­
li gdy oddalemy te rubrykę do 
druku nie lest jeszcze znanv taj­
ny ruch białych (Spasski). Zapis 
pierwszych 40 ruchów — na stro­
nie 5.

KALEJDOSKOP SZACHOWY
Dotychczas w ponad stuletniej 

historii spotkań na szczycie roze­
grano ogółem 631 partii mistrzow­
skich. Najwięcej miał ich na 
swoim koncie mistrz świata dr 
Michał Botwinnik. bo aż 177 (!) 
Aleksander Aljechin rozegrał 140 
partii, a pierwszy mistrz świata 
Wilhelm Steinitz — 142. On też 
dzierży rekord ilości spotkań me­
czowych. Miał ich dziewięć.

Wyniki remisowe zanotowano w 
kronice spotkań mistrzostwo
świata trzykrotnie. Po raz pierw­
szy w 1910 r. miedzy dr Emanue.

Schlechteremlem Laskerem
padł remis 5:5. W 1951 r. w meczu 
Botwinnik — Bronstein było 12:12 
oraz w 1954 r. w meczu Botwinnik 
— Smysłow również 12:12. Tym sa­
mym champion obronił tytuł.

Najzdolniejszy rzemieślnik nie 
zdoła naprawić nowoczesnego 
samochodu czy telewizora, je­

żeli nie będzie znał wszystkich ta­
jemnic naprawianego mechanizmu i 
nie będzie dysponował odpowiednią 
aparaturą kontrolno-pomiarową czy 
narzędziami.

Skąd ta wiedza?
Abstrahując od tego, dlaczego tak 

jest, stwierdzić musimy, że główny 
Cl?żar zaspokojenia potrzeb w dzie­
dzinie tzw. usług dla ludności spo­
czywa przede wszystkim na prywat­
nym rzemiośle. Tymczasem — jak 
wykazały ostatnie lata — rzemiosło 
przeżywało w Polsce wyraźny upa­
dek. Zmniejszyła się ilość warszta- 
f^w. ilość uczniów... Fascynacja wiel­
kim przemysłem przesłoniła społecz­
ną rolę drobnych „naprawiaczy” i 
wytwórców.

Tak potrzebne rzemiosło usługowe 
zaczęl0 zanikać zarówno pod wzglę­
dom ilościowym, jak i jakościowym, 
Podczas gdy w krajach wysoko 
uprzemysłowionych renesans jego 
jest wyraźny. Dość powiedzieć chy- 
ba że np. ok. 90 proc, urządzeń do 
Programu „Apollo” wykonało rze­
miośle — ale nowoczesne, zdolne za­
spokoić najbardziej nawet skompli- 
■ owane zamówienia... Wspomniane 
Przedsięwzięcia kosmiczne nie są wy 
Jątkiem: coraz więcej jest sytuacji, 
K:edy do realizacji wielkich zadań 
gospodarczych czy naukowych po- 
rzebna jest współpraca drobnych 

wytwórców — mogących szybko wy­
konywać np. pojedyncze detale, do

Od statku kosmicznego do odkurzacza \

Usługi i postęp techniczny
czego z natury rzeczy nie nadaje ^ię 
żaden duży zakład produkcyjny.

Dość niechętnie przyjmowana jest 
do wiadomości prawda, że wiedza 
fachowa tego, który konserwuje i 
naprawia nasze przedmioty, musi być 
większa od wiedzy tego, który uczest­
niczy w ich produkcji. Nad wypro­
dukowaniem odkurzacza, auta czy 
magnetofonu pracują liczni ludzie o 
różnych specjalnościach i kwalifika­
cjach — a gdy urządzenie to trze­
ba wyremontować, tylko jeden czło­
wiek musi zastąpić ich wszystkich. 
Musi znać się na wszystkim — a 
często intuicją i doświadczeniem za­
stąpić brak np. dostatecznej apara­
tury kontrolno-pomiarowej.

Tymczasem nikt nie troszczy się 
o to. by rzemiosło mogło doszkalać 
się i dostosowywać swe kwalifikacje 
do wzrastających potrzeb rynku 
usługowego. A szkoda wielka! Na 
uznanie więc zasługują tego rodzaju 
akcje energicznie prowadzone przez 
niektóre wojewódzkie Izby Rzemieśl- 
nicze. Nistety — tylko niektóre — 
mimo zaleceń Związku Izb Rzemieśl­
niczych.

Do takich należy np. Izba w Po­
znaniu. której Klub Postępu Tech­
nicznego prowadzi m. in. intensyw­
ne szkolenie rzemieślników. Przy 
pomocy FSO przeszkolono ponad 180 
osób w dziedzinie mechaniki samo­

chodowej „Fiata 125-p”, a przy udzia­
le Instytutu Transportu — 160 osób 
w zakresie diagnostyki. Zaprojekto­
wany przez poznański Klub — i na­
stępnie na szeroką skalę prowadzo­
ny kurs dla rzemiosł budowlanych 
na wsi (uwzględniający np. takie za­
gadnienia, jak mikroklimat, kprozję 
biologiczną w budynkach, chemię na 
usługach budownictwa itp.) stał się 
podstawą do opracowania specjalne­
go programu szkolenia w tym za­
kresie przez Ministerstwo Budow­
nictwa i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych. Odpowiednie przeszkole­
nie rzemieślników-metalowców w 
dziedzinie spawania pod osłoną ar­
gonu pozwoliło na zrezygnowanie z 
kontraktowania zagranicznych 'spa­
waczy o najwyższych kwalifikacjach.

Samopomoc fachowców
Co ma zrobić rzemieślnik, gdy chce 

dobrze wykonać swoją pracę, a nie 
ma odpowiednich warunków? Czy 
musi bezradnie rozłożyć ręce?

Okazuje się, że nie. Np. w Pozna­
niu tworzy się dostępne dla wszyst­
kich laboratorium galwanoplastycz- 
ne, którego zadaniem będzie prze­
prowadzanie analizy racjonalnego 
gospodarowania chemikaliami przy 
stosowaniu powłok nieżelaznych (z 
niklu, miedzi itp.), opracowywania 

właściwej technologii galwanizowa­
nia itp. Podobny charakter będzie 
miała zaprojektowana w porozumie­
niu z Okręgowym Urzędem Jakości 
i Miar rzemieślnicza Izba Pomiarów, 
dysponująca fachowcami i odpo­
wiednim sprzętem, wykonująca na 
zlecenie ekspertyzy oraz służąca fa­
chowymi wskazówkami.

W przyszłym roku, zamiast dotych­
czasowego samorządu rzemiosła ist­
nieć będzie nowa organizacja, sku­
piająca zarówno zreorganizowane 
rzemiosło, jak i drobnych wytwór­
ców prywatnych, czyli Centralny 
Związek Rzemiosła. Koniecznością 
będzie zajęcie się przez tę organiza­
cję szkoleniem zawodowym „usłu­
gowców” i tworzeniem placówek 
ułatwiających im działalność — i to 
nie tylko na szczeblu centralnym, ale 
głównie w tzw. terenie. Na CZR 
spadnie główny ciężar rozwijania po­
stępu technicznego w tysiącach 
warsztatów rzemieślniczych.

Dodajmy, że nie tylko przez dzia­
łalność szkoleniową i tworzenie „mię_ 
dzywarsztatowego” zaplecza spełzać 
będzie można ten obowiązek. Nadal 
szwankuje — i czeka na uzdrowie­
nie — sytuacja rzemieślników wy­
nalazców. Jest ich wielu, zgłaszają 
często bardzo cenne pomysły (np. re­
welacyjna i nie wykorzystana przez 

przemysł konstrukcja przekładni bez^ 
stopniowej, czy stabilizatora prze­
pływu cieczy chłodzącej w urządze­
niach chłodniczych). Ciernista dro­
ga wynalazców jest powszechnie 
znana. Za rzemieślnikiem — wyna­
lazcą nie stoi żaden KTiR, jego po­
mysłów nie subsydiuje żadna fa­
bryka. Dla nich droga ta jest szcze­
gólnie trudna — szkoda to wielka, 
bowiem marnuje się często wiele nie 
zmiernie cennych pomysłów. Czy 
muszą się marnować? Czy przysło­
wiowe „złote ręce” rzemieślników 
wciąż mają w tysiącach drobnych 
warsztatów naprawczych zastępo­
wać nowoczesne urządzenia?

... Czasami, niezależnie od tzw. 
odgórnych ustaleń i szczególnych 
wskazówek, „oddolna” inicjatywa 
wiele dobrego może zdziałać. Dyrek­
tor fabryki może wymieniane urządzę 
nia przeznaczyć na złom — lub snrze 
dać legalnie i ze społecznym pożyt­
kiem właścicielom drobnych warsz­
tatów. Zatrudnionym u siebie inży­
nierom może utrudnić fachowa po­
moc rzemiosłu — lub może udostęp­
nić rzemieślnikom korzystanie na od­
powiednich warunkach np. z fa­
brycznego laboratorium. Może za­
interesować się pomysłem racjonali­
zatorskim — lub go zlekceważyć.

Potrzeby nasze — rynkowe i usłu­
gowe — są wielkie. Toteż pora, aby 
o możliwościach zaczęli myśle_ć 
wszyscy.

ANDRZEJ KOS
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Czarne diamenty 
spod centrum miasta Q zięki współpracy naukow­

ców i górników nasz su­
rowcowy sezam wzbogacił się 
o ponad 100 min ton najwyż­
szej jakości węgla. Jego pokła 
dy zalegają teren Katowic. 
Eksploatację ich rozpoczęto w 
tym roku. Węgiel wybierają 
trzy kopalnie położone w rejo­
nie miasta: „Gottwald”, „Wu­
jek” i „Katowice”. Dla kopal­
ni „Gottwald” oznacza to prze 
dłużenie egzystencji o blisko 
60 lat.

Eksploatacja złóż w podzie­
miach ruchliwych aglomeracji 
miejskich jest śmiałym, choć 
nie nowym przedsięwzięciem 
techniczno - organizacyjnym. 
Eksperymentalnie eksploato­
wano już pokłady węglowe 
pod Bytomiem i Sosnowcem, 
jak również pod niektórymi za 
kładami przemysłowymi Śląs­
ka. W oparciu o doświadczenia 
przeprowadzanych tam robót 
opracowano obecnie metodę 
wydobywania pod zwartą zabu 
dową Katowic.

Roboty górnicze przyspieszą 
również proces przebudowy 
śródmieścia Katowic. Rozbie- 
rze się 211 budynków, których 
stan techniczny nie pozwalał 
na dalsze zamieszkiwanie. Przy 
spieszy się też tempo napra­
wy ulic, wymiany sieci wodno­
kanalizacyjnej, kabli i innych 
urządzeń komunalnych. Część 
tych prac wykonywanych jest 
na koszt górnictwa, a w in­
nych przemysł węglowy party 
cynuje w znacznym stopniu.

Warto też rozproszyć ewen­
tualne obawy o bezpieczeń­
stwo tych, którzy żyją na po­
wierzchni eksploatowanych w 
podziemiach terenów. Opera­
cja wydobycia cennego węgla 
została starannie przygotowa­
na. Nad całością prac czuwa­
ją ekipy wybitnych specjalis­
tów. Zainstalowano cały sys­
tem urządzeń sygnalizacyj­
nych. W robotach obowiązuje 
precyzyjnie określona techno­
logia.

Katowicka operacja górnicza 
przysporzy korzyści i miastu, 
i gospodarce narodowej. Sza­
cuje się, że wszystkie nakłady 
wydane na udostępnienie tych 
terenów do eksploatacji i za­
bezpieczenia powierzchni zwró 
cą się w ciągu niespełna półto­
ra roku. (AR)

PONIEDZIAŁEK
4 9 — Kronika olimpijska (kolor); 
•■14 — Blok olimpijski (kolor), 
w przerwie około 17 — Dziennik; 
18.10 — „Teleskop”; 18.25 — Film 
krótkometrażowy; 18.40 — „Bitwa 
o megawaty” — rep. z uruchomie­
nia elektrowni „Kozienice”; 20 — 
Letni Przegląd TV — Leon Krucz­
kowski: „Śmierć gubernatora” w 
reż. Adama Hanuszkiewicza. Roz 
mowa Stefana Traugutta z Janem 
Kreczmarem; 21.10 — Blok olim­
pijski (kolor), w przerwie około 
22.30 — Dziennik.
*) 17.40 — „Polak — Węgier współ 

ny cel”; 18.10 — „Georgij Di- 
mitrow demaskuje” — film bułg.; 
18.45 — „Eureka”; 20.05 — „Geor­
gio Gaber” — włoski program roz 
rywkowy; 20.45 — 24 godziny; 20.55 
— Rozmowy o książkach; 21.10 — 
„Sąsiedzi” — fab. film polski.

WTOREK

19 — Kronika olimpijska (kolor);
10 i 20 — „Niedziela Baraba­

sza” — film TV polskiej w reż. 
Janusza Kondratiuka: 14 — Blok 
olimpijski (kolor), w przerwie ok. 
17 — Dziennik; 18.30 — „Mieszka­
niowe progi”; 19.10 — „Przypomi­
namy, radzimy”; 20.25 — „ORP 
Orkan” — rep.; 21 — Blok olim­
pijski (kolor), w przerwie ok. 22.10 
Dziennik.
2 17.35 — Świat w kamerze na­

szych reporterów; 17.55 — TV 
Ekran Młodych; 20.05 — TV Atlas 
Świata; 20.35 — „Plazma w Kos­
mosie” — z cyklu: „Ze świata fi­
zyki”; 20.55 — 24 godziny; 21.05 — 
„Pożegnanie z bronią” — film fa­
bularny USA.

ŚRODA
9 — Kronika olimpijska (kolor);
10 i 14.45 — Blok olimpijski 

(kolor), w przerwie ok. 17 — Dzień 
nik; 18.15 — „Teleskop”; 18.35 — 
„Świat i Polska”; 20 — „Serce 
ludzkie” — film TV prod. bułg.; 
21 — Blok olimpijski (kolor), w 
przerwie ok. 22.10 — Dziennik.
2 17.30 — „Z prasy naukowo- 

technicznej”; 17.40 — „Życia 
w skafandrze”; 18.10 — „Pollena” 
— poradnik kosmetyczny; 18.15 — 
„Pół godziny dla ambitnych”; 18'45 
— „Postęp na torach” — program 
pop.-naukowy; 20.05 — Studio 63 
— Mirosław Żuławski: „Bilet”; 
20.20 — „Warszawska Cytadela”; 
21.05 — 24 godziny; 21.15 — „Ro­
mantyczni” — fab. film polski.

CZWARTEK

18 — Kronika olimpijska; 9 i 
14 — Blok olimpijski (kolor);

w przerwie ok. 17 — Dziennik; 
18.05 — „Panorama Lubuska”;
18.25 — „Ekspres nr 8”; 18.50 — 
„Przypominamy, radzimy”; 19.30 
Blok olimpijski (kolor), ok. 22.10 — 
Dziennik.
2 17.25 — Dla dzieci: „Szczęśli­

wy motyl” — poi. film fab. (ko 
lor); 17.35 — Polski Film Animo-

WOJNA PSYCHOLOGICZNA
Dokończenie ze str. 3 

naszych sił zbrojnych i naszego 
narodu w celu prowadzenia 
walki aż do zwycięstwa ... Ko 
nieczna jest pełna oddania wal 
ka z chwytami i planami wro 
giej propagandy reakcyjnej, u- 
siłującej wypaczać prawdę i 
rozsiewać fałszywe pogłoski”.
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FILM Polityka wszędzie obecna
„Śledztwo w sprawie obywa­

tela poza wszelkim podejrze­
niem”. Film produkcji wło­
skiej. Scenariusz: Ugo Pirro 1 
Elio Petri. Reżyseria: Elio Pe- 
tri. Wykonawcy: inspektor po­
licji, szef wydziału zabójstw — 
Gian Maria Volonte, Augusta 
Terzi — Florinda Bolkan, hy­
draulik — Salvo Randone, szef 
policji — Gianni Santuzzio, szef 
gangu Mangani — Arturo Do- 
minici, inspektor kryminalny 
Biglia — Orazio Orlando, mąż 
Augusty — Massimo Foschi, 
student Antonio Pace — Sergio 
Tramonti i inni.

Jest to film, który został obsy 
pany nagrodami (w tym 
Oscar 1970 i Nagroda Spe­

cjalna Jury oraz nagroda FIPRE- 
SCI na festiwalu w Cannes 1970. 
Spośród filmów wyświetlanych 
u nas podczas tegorocznego la­
ta cieszy się największym uzna­
niem krytyki filmowej. Nie spo­
sób się z tymi wyrazami zachwy 
tu nie zgodzić. Petri, mało u nas 
znany twórca, lecz ceniony we 
Włoszech, gdzie pracę na niwie 
filmu rozpoczął jako krytyk fil­
mowy w komunistycznym dzien-

wany — filmy Mirosława Kijowl- 
cza (kolor); 19.30 — „Suita war­
szawska” — występ Centralnego 
Zespołu Artystycznego Wojska 
Polskiego (kolor); 20.30 — 24 go­
dziny; 20.40 — „Na torze czeka 
morderca” — film fab. produkcji 
CSRS.

PIĄTEK
4 10 — Kronika olimpijska (ko-
I lor); 10.55 — Blok olimpijski 
(kolor); 14 — Redakcja szkolna za 
powiada; 14.15 — Blok olimpijski 
(kolor), ok. 17 — Dziennik; 18.30 
— „Teleskop”; 18.50 — „Rybacy z 
Hastings” — film z cyklu: „Czło­
wiek i morze” (kolor); 20 — „Cham 
pion” — nowela film. prod. USA 
(kolor); 20.25 — „Kraj”; 21 — 
Blok olimpijski (kolor), ok. 22.10 — 
Dziennik.

O 17.25 — „Franciszek Viek” — 
~ film seryjny TV CSRS; 18.15 
— „Na szlaku”; 18.45 — Magazyn 
Postępu Technicznego; 20 —Klub 
Filmu Naukowego; 20.30 — „Wie­
czorem pewnego czasu” — próg, 
muzyczno-poetycki (kolor); 21 — 
24 godziny; 21.10 — „Ósmy” — 
film fab. bułg.

SOBOTA

19 — Kronika olimpijska (kolor);
9.55 i 14.45 — Blok olimpijski 

(kolor), ok. 17 — Dziennik; 17.55 — 
„Panorama Lubuska”; 18.55 — 
Blok olimpijski (kolor), ok. 22.10 
— Dziennik.

2 17 — „Karuzela” — program
rozrywkowy TV moskiewskiej;

17.40 — „Tematy” (ode. II) z cy­
klu: „Kamera, ludzie, zdarzenia”; 
18.55 — „Rodzina Durtolów” (ode. 
HI) _ franc. film seryjny (ko­
lor)- 19.45 — Koncert kameralny 
w wykonaniu Kwartetu Filharmo 
nii Krakowskiej i Tria Stroiko­
wego Alojzego Thomysa; 20.15 — 
24 godziny; 20.25 — „Rajski ogró­
dek,, _ Tadeusz Różewicz; 21.30 — 
„Nie ulegać namiętności” — fab. 
film wł. (18 1.); 23.05 — Program 
II proponuje.

NIEDZIELA

18.15 — „Przypominamy, radzi­
my”; 8.35 — „Nowoczesność w 

domu i zagrodzie”; .9 — „W imię 
niu Rzeczypospolitej” —_ z serii: 
„Stawka większa niż życie”; 10 — 
Kronika olimpijska (kolor); 11.30 
— Z cyklu: „Czas i ludzie” — film 
dok. pt. „Królestwo dżungli”; 
13.05 — Jan Wilkowski: „Powrót 
bajki” — z cyklu: „Ula i świat” 
(pówt.); 13.35 — PKF; 13.50 — Blok

Nie sądzę, aby udała siQ ame 
rykańskim sztabom wojsko­
wym i psychologicznym ta ko­
lejna wojna. Ta pierwsza trwa 
już w Wietnamie całe lata. 
Druga, choć ledwo się rozpoczę 
ła, skazana jest też na fiasko. 
Dzieje się tak w myśl obiek­
tywnej racji, że w ostatecznym 
rozrachunku bezprawie musi 
ulec sprawiedliwości.

LESZEK SROKA 

nlku „Unita” — dokonał rzeczy 
trudnej. Nakręcił fikn politycz­
ny, lecz nadał mu gwałtowny 
charakter filmu kryminalnego w 
klasycznej formule, gdzie na po 
czątku jest mord, a potem szu­
kanie sprawcy.

Tylko, że tutaj mordercą jest 
policjant, szef wydziału zabójstw, 
potem awansowany na szefa wy 
działu politycznego. Ten wysoki 
funkcjonariusz policji rzymskiej 
jest seksualnym zboczeńcem, sa 
dystą i impotentem, a jednocześ 
nie bufonem arogancko obnoszą 
cym piastowaną władzę. Ta wła 
dza upaja go od dawna. Upaja 
aż do obłąkania. Bo jest to prze 
cięż coś nienormalnego w jego 
obsesyjnej chęci zniszczenia sa 
mego siebie, gdy po dokonaniu 
morderstwa pozostawia z preme 
dytacją liczne swoje ślady na 
miejscu zbrodni, gdy potem do­
datkowo będzie podsuwał kole­
gom poszlaki przeciwko sobie. 
Ci zaś będą je niemal automa­
tycznie odsuwać albowiem doty 
czą one „obywatela poza wszel 
kim podejrzeniem".

Do śledztwa stale włącza się

olimpijski (kolor); 21.05 — Z serii: 
„Wielki napad” — film pt.: „Ry­
zykowna transakcja”; 21.55 — „Te 
leplastikon” — program kabare­
towy wg scenariusza Jerzego 
Kleyny; 23 — Blok olimpijski (ko­
lor).

O 17.55 — Teatrzyk dla przed- 
** szkolaków: „Osiołek szuka 
przyjaciół”; 16.35 — „Trzynast­
ka” — film fab. USA; 17.20 — 
„Lucjan i miłość” — ode. I pro­
gramu estradowego NRD; 18.20 — 
„Zapisane w ziemi”; 18.50 — „Wszy 
stko na sprzedaż” — polski film 
fab. (kolor); 21.05 — „Wieczór bez 
gwiazdy” — recital Nataszy Czar 
mińskiej i Andrzeja Sikorskiego; 
21.35 — „Stanisław Kulon — rzeź­
biarz” — z cyklu: „Spotkania in­
tymne” — felieton filmowy Ta­
deusza Kraski; 21.50 — Estrada li­
teracka — Poezje Antoniego Sło­
nimskiego.

CODZIENNIE — do piątku włącz 
nie — w programie 1 i 2 o godz. 
19.20 — Dobranoc i Dziennik. W 
sobotę, 9 bm. — 18.20 — Monitor, 
w niedzielę 10 bm. o 20.30 — Dzień 
nik. (c) 

SZCZĘŚLIWE
Party osiągnęła swój szczyt. Gdakanie, miauczenie, wycie, 

szczekanie (Albin mógłby się jeszcze wiele nauczyć), tupa­
nie solo i w chórze, trzaskanie pokrywkami, zrzucanie przez 
okno starych garnków — to była doprawdy duża rzecz.

Markiza przypomniała sobie o wódce. Tupnęła nogą:
— Niech wiedzą, co znaczy naprawdę żyć.
— A może zatańczymy? — wpadł między nich Mały i to go 

zgubiło!
— Tańczyć? Oo, oo, ooo, kuchnia, jeszcze nigdy się tak 

nie uśmiałam! Niech tańczy!
Otoczono ich kołem. Mały musiał z powrotem włożyć drew­

niaki. Piękny Miecie zmienił rytm i melodię. Panowie uderzy­
li w dłonie. Markiza rozplotła włosy i poruszyła biodrami. Ma­
ły usiłował ją objąć, a gdy mu się to nie udało, siąść na 
krześle.

— Tańczyć! — kopnął go Dominik, a magister inżynier od­
dał mu krzesło.

— Wyobraź sobie, że to jest Anita Eckbert; Poproś ją do 
tańca! / *

Mały zarechotał przymilnie — przecież to nie jest Anita.
Dominik kopnął go raz jeszcze i Mały zaczął się krępić w 

kółko. /
— Szybciej, z ogniem!
— Pocałuj ją w szyję!
Mały cmoknął poręcz.
Markiza syknęła — jeszcze! — Rozpięła stanik i powiesiła 

go Małemu na szyi — jeszcze...
Heniek odszukał wzrokiem Księcia.
— Nie pozwól! Przecież on jest nasz. Frajer, ale nie mane­

kin.

— 113 —

Książę wzruszył ramionami. Magister Inżynier podszedł z 
butelką wódki. Miał śniadą twarz i ciepły tembr głosu. Co 
skończył? Jakąś polibudę. Za forsę pięć patoli i kilka telefo­
nów starego.

— Najlepszego! — podał butelkę Heńkowi. Heniek oddał 
ją Księciu. Spod stołu wystawały uda Lolity. Kiwnęła na nie­
go palcem.

— Zanieś mnie do łóżka.
Mały zatoczył się z krzesłem w jego stronę. Spojrzenia ich 

spotkały się na ułamek sekundy. Mały miał przerażone oczy 
zaszczutego zwierzęcia. Popiskiwał płaczliwie. Tamci wyli z 
zachwytu.

Heniek odepchnął magistra inżyniera i kopnął Dominika w 
tyłek. Zakotłowało. Piękny Miecio rzucił gitarę i stanął mię­
dzy nimi.

— Pijemy, kuchnia mać!
— Nie pozwolę! — krzyknął Heniek.
— No bo rzeczywiście — poparł go niepewnie Książę. — 

Moglibyąćie dać Małemu spokój.
— A Wy co za jedni?! — chwycił go za rewersy pomietko- 

wej marynarki Dominik.
Księciu poruszyła się grdyka. Wsunął rękę do kieszeni i u- 

śmieqhnął się kącikiem ust.
4— Ludzie.
Hemek stanął przy Księciu, ale Piękny Miecio nie dopu­

ścił dó bijatyki.
— ^Pijemy, kuchnia, a dziewczyny wio... do zabawy!
Wymyślony przez niego świat manekinów istniał naprawdę.
Przed chwilą kopałi Małego, teraz całowali go i pili z nim 

wódkę. Magister inżynier ukląkł przed nim i założył mu wła­
sne trzewiki na nogi — leć pieśni w dal!

Markiza rozpłakała się i przez pół godziny słychać było jej 
śpiewne nawoływanie przerywane czkawką:

— Tos śą ludzie, ep, ludzie, ludzie, kuchnia, ep, ludzie.
Byli wolni. Robili, co chcieli. Ale kiedy w następną sobotę 

przyjechał tu ponownie, ckazało się, że robili to samo. Ujrzał 
kilka nowych twarzy, lecz nacechowanych ta samą nudą. Pi­
li wódkę naprzemian z piwem, wybuchali śmiechem, tupali 
pierdzielom nad głowami. Monika szukała misia, Dominik wył,
że się nudzi.

— 114 —
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polityka. Nie tylko wtedy gdy po 
licja brutalnie likwiduje manife­
stacje lewicowe (tu zresztą Pe- 
tri umiejętnie i jak gdyby mimo­
chodem kompromituje różnych 
„niezależnych anarchistów"), 
także wtedy gdy policja jawi nam 
się jako cząstka — jakże istotna 
— aparatu władzy, która wyrosła 
ponad prawo, która rządzi się 
swoimi niepisanymi prawami. 
Wśród nich zaś tak ważna jest 
solidarność zawodowa, krycie 
się nawzajem, pranie brudów 
przy spuszczonych żaluzjach. Tak 
się dzieje w końcowej scenie, 
gdy całe gremium szefów poli­
cyjnych przybywa do mieszka­
nia mordercy by zlikwidować cu 
chnącą aferę, o której społeczeń 
stwo nie może się dowiedzieć.

Jest to film — ostrzeżenie. Je 
go intencje najlepiej określił sam 
twórca: „Zaatakowanie policji, 
która w okresie trwających we 
Włoszech od kilku lat napięć po 
litycznych, zwłaszcza w trakcie 
wydarzeń roku 1968, odegrała 
rolę nazbyt aktywną. W działa­
niu jej wyraził się represyjny 
charakter społeczeństwa burżua 
zyjnego; chciałem zdemaskować 
tę sytuację i stosunki oparte wy 
łącznie na autorytecie władzy". 
Udał się Petriemu ten zamiar 
idealnie. W miarę rozwoju akcji 
widzimy jak autorytet szefa po­
licji chroni go przed prawem, 
jak wszyscy płaszczą się przed 
nim i ignorują nawet oczywiste 
dowody, które tenże szef aro­

gancko przeciw sobie ujawnia. 
Widzimy też jak służąca siłom 
prawicowym policja traktuje ca­
łą włoską lewicę. Jako poten­
cjalnych rewolucjonistów i zbrod 
niarzy, z którymi należy się rpz 
prawiać brutalnie i zdecydowa­
nie.

Mocna, wartka akcja wsparta 
jest w filmie świetnym aktor­
stwem, w którym celuje zwłasz­
cza Gian Maria Volonte, znako- 

B micie kreujący patologicznego 
szefa wydziału zabójstw. To jest 
film, który należy obejrzeć ko­
niecznie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

| N O T A T N I k)

WLimiNYl
PRZEGLĄD FILMOWY —

RAWICZ 72

Rawiccy działacze kulturalni 
przygotowują się do kolejnego, 
szóstego już, Przeglądu Filmów 
Amatorskich Wielkopolski. Odbę­
dzie się on w Rawiczu w dniach 
9 i 10 września. Projekcje zgło­
szonych na konkurs filmów odby­
wać się będą w kinie „Promień”.

PLASTYKA POZNAŃSKA
W BRNIE

3 września, w zaprzyjaźniónym 
z Poznaniem Brnie, w salach miej 
scowego Dumu Umeni, otwarta 
zostanie duża wystawa współczes 
nej plastyki poznańskiej. Jak wia 
domo, Poznań i Brno łączą od lat 
ścisłe związki kulturalne, których 
przejawem była m. in. wystawa 
retrospektywna rzeźby brneńskiej 
w poznańskim „Arsenale” w u- 
biegłym roku, (ob)

i

Z ksiqżkq na ty

Wspomnienia 
i biografie

Niechże mi CzytelńFk wy­
baczy, że we wspólnej 

wędrówce po tych pa 
miętnikach, wspomnieniach, 
biografiach, opublikowanych 
w różnych oficynach, nie bę­
dę przestrzegał chronologii i 
zacznę od tak bliskiej i taką 
słuszną dumę przynoszącej 
Poznaniowi postaci profeso­
ra Kazimierza Tymienieckie­
go z jego „Wspomnieniami z 
jesieni 1939“, poprzedzonymi 
przedmową Gerarda Labudy. 
Pamiętnik z okresu 1 wrze­
śnia do 22 listopada 1939, za 
wiera relację z pierwszych 
dni wojennych w Poznaniu, 
późniejszej tułaczki, przebija 
nia przez kocioł wojenny i 
potem powrotu do swego mia 
sta, by zaraz znaleźć się w 
więzieniu na Młyńskiej, skąd, 
po szczęśliwym ocaleniu, dal 
szy los wysiedleńczy rozdzie 
lał od Poznania na długie la 
ta... Czytałem te karty z naj­
wyższym podziwem. Bo jakże 
niewiele w nich elementów 
subiektywnych, jak zawsze 
umysł logiczny, trzeźwy, po­
trafi nawet własną niedolę 
oceniać w kategoriach szer­
szych, jak świetnie w momen 
tach najbardziej osobiście 
dramatycznych przeważa na-d 
własnym ja historyk i filozof, 
patrzący na dzień współczes 
ny, na nowy okres stosunków 
polsko-niemieckich, również 
z głębszej perspektywy hi­
storycznej. Zarazem książka 
ta jest wielkiej wagi doku­
mentem historycznym, kroni­
karskim zapisem owych dni 
pełnych świadomości przegra 
nej, ale nie wolnych od na­
dziei odmiany. Osobliwym 
uzupełnieniem tomu jest 
aneks przynoszący autentycz 
ne dokumenty i protokół prze 
słuchań gestapo. Materiały 
te odnalazł prof. Marian Poś 
pieszalski. Należy być wdzię 
cznym „Ossolineum" za opu­
blikowanie tej tak ważkiej i 
tak wzruszającej w swym ogól 
nym klimacie pozycji.

Warto się przyjrzeć bliżej 
wydanemu również przez 
„Ossolineum" — „Reporta­
żowi z mojego życia" Kazi­
miery Treterowej, Pozycja ta, 
poza walorami autobiograficz 
nymi, daje możność szerokie 
go wglądu w intelektualne 
środowisko krakowskie na 
sporej przestrzeni czasu 
od przełomu XIX i XX wie­
ku po dni niemal dzi­
siejsze.

A teraz PlWowska pozycja 
z zupełnie odmiennej dzie­
dziny wiedzy, sięgająca też 
czasu wcześniejszego, bo 
głównie końca XIX wieku. Są 
to prof. Edmunda Jankow­
skiego — „Wspomnienia 
ogrodnika" (w opracowaniu 
Anieli Szwejcerowej i Andrze 
ja Brachfogla). Autor, z ra­

cji swych pasji zawodowych 
i pedagogicznych, pojmując 
wagę troski o przyrodę, a za 
razem wprzęgania jej w służ 
bę człowiekowi poprzez tro­
skę o nią, łączy swą działal­
ność z nurtami szerszymi, 
zwłaszcza społecznymi i gos 
podarczymi. Przez to książka 
jego zyskuje ogromnie posze 
rzające ją walory, stając się 
cennym źródłem dla pozna­
nia postaw całego społeczeń 
stwa polskiego w końcu wie 
ku XIX.

Z Polski przenieśmy się te 
raz w inną zupełnie krainę i 
w inny czas, zasiadając do 
lektury „Pamiętników kamer­
dynera Napoleona l*‘, imć pa 
na Louis Wairy Oonstant‘a, 
(w przekładzie Tadeusza E- 
werta, z przedmową i przypi­
sami Jerzego Skrowronka), 
przez lat czternaście, od 1800 
do 1814, a więc do czasu wy 
jazdu pokonanego cesarza 
na Elbę, wiernie służącego 
„bogowi wojny" i towarzy­
szącemu mu tak w kampa­
niach wojennych jak w roz­
licznych podróżach. Z jed­
nej strony mamy tu strefę 
wielkiej polityki (oczywiście 
również widzianej zawsze o- 
czyma „lokaja historii") z 
drugiej, i w tym wypadku 
jest to może ciekawsze, stre 
fę codziennego życia Napo­
leona wśród swarów rodzin­
nych, wśród miłostek i oso­
bliwych nawyków.

W doskonale pomyślanej i 
redagowanej Piwowskiej se­
rii — „Ludzie żywi", otrzyma 
Hśmy kolejny tom. Tym ra­
zem przybliżany nam jest wy 
bitny wirtuoz z przełomu XIX 
i XX wieku, Sergiusz Rach­
maninow. Biografię jego pt. 
„Rachmankiow" pisze Miko­
łaj Bażanow (przekład An­
drzeja Szymańskiego), ukazu 
jąc, dyrygenta, pianistę, kom 
pozytora wzbudzającego za­
chwyt ówczesnego świata na 
szeroko zarysowanym tle e- 
poki, zwłaszcza bujnego śro 
dowiska artystycznego Mo­
skwy na przełomie dwóch 
wieków.

I jeszcze, starannie wyda­
na przez „Czytelnika" inna 
biografia — „Eleonora Du- 
se“, pióra Olgi Słgnorelli 
(przekład Barbary Sieroszew 
skiej), dzieje życia słynnej 
włoskiej aktorki, zaczynają­
cej karierę sceniczną w wie­
ku 4 lat, chowanej potem w 
Rzymie jak bohaterka, na la­
wecie armaty... Książka 
wsparta o osobiste wspom­
nienia autorki, o zachowaną 
korespondencję, dokumenty 
i świadectwa współczesnych, 
jest pięknie napisanym, su­
gestywnym portretem wielkie 
go człowieka sztuki.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



WIELKI KIERMASZ ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH NA PLACU WOLNOŚCI
w niedzielę, dnia 3. IX. br. w godzinach od 9 do 13

Polecamy bogato zaopatrzone stoiska z odzieżą, obuwiem, galanterią skórzaną 
ZAPRASZAJĄ MHD ART. WŁÓKIENNICZO - ODZIEŻOWYMI, OBUWIEM, MHD ART. UŻYTKU KULTURALNEGO orax 
UWAGA!

oraz artykułami papierniczymi
MIID ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO.

W CZASIE TRWANIA KIERMASZU BĘDĄ OTWARTE SKLEPY — DOM DZIECKA ZBYSZKO i JAGIENKA PRZY 27 GRUDNIA 4. 7155-K1

Praca hauka

Olimpijska mieszanka
Lekkoatletyka blje wszelkie re­

kordy w Monachium. W pierwszym 
dniu zawodów na poranne elimina 
Cje przyszło 80 tys. widzów. W po­
łudnie tereny parku olimpijskiego 
przypominały wielki piknik. Dzie­
siątki tysięcy ludzi wyległo na 
trawniki okalające główny stadion 
aby tu odpocząć po serii lekkoatle 
tycznych emocji.

A po południu znów na trybu­
nach komplet publiczności.

w drodze powrotnej „delikwent” 
znajdował się cały czas pod pieczą 
lekarza — specjalisty, gdy 3-godzin 
na podróż pociągiem również nie 
wywołała u niege reakcji, zawod­
nik ten spędził resztę nocy w Izo­
latce olimpijskiej stacji anty-do 
pingowej.

MONACHIUM
Uczcili pamięć 

ofiar II wojny światowej

Przyjmę natychmiast do 
pracy w pieczarkarni męż 
czyzn i palacza c. o. Zgło 
szenia: Ogrodnictwo, Swa 
rzędz, ul. Strzelecka 35.

23739g
Fryzjerka dobra potrzeb­
na zaraz Oferty ..Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 23692g.

Spiesz złożyć kupony
KOZIOŁKÓW"

W jutrzejszym losowaniu 
podwójne zakłady — pięciokrotna szansa.

7296-K

Specjalna komisja MKO1 prowa­
dzi codziennie wyrywkowe bada­
nia zawodników, aby stwierdzić 
czy nie zażywają środków dopingo 
wych. Zwykle nie ma z tym żad­
nych trudności. W środę pociągnę 
to to jednak za sobą opóźnienie o 
przeszło godzinę powrotu ze stadio

Kierownictwo ekipy szwedzkiej 
zakomunikowało, że Kjell Isak- 
sson, as atutowy tego kraju, drugi 
tyczkarz świata, nie będzie starto­
wał w Igrzyskach ze względu na 
poważną kontuzję prawej nogi. 
Isaksson jest byłym rekordzistą 
świata (5,59) j podobnie jak Amery 
kanin Seagren posługiwał się zmo 
dernizowaną tyczką.

nu zawodników po meczu 
ręcznej NRF — Hiszpania.

piłki Turniej wsi
Wytypowani byli w drodze 

wania bramkarz hiszpański
loso-

den z piłkarzy NRF. Ten ostatni 
nie był w stanie oddać moczu do 
analizy, nawet po wypiciu 5 bute­
lek wody mineralnej. Ostatecznie

Najbliższe starty 
motocyklistów Unii

Tegoroczny sezon obfituje jv licz­
ne starty motocyklistów poznań­
skiej Unii, zarówno w kraju i zagra 
nicą.

Najwięcej startów poza krajem 
ma czołowy motocyklista Polski — 
Ryszard Mankiewicz. Specjalizuje 
się on w wyścigach ulicznych. W tej 
konkurencji znajduje się w czołów­
ce światowej. W gronie oozostałych 
zawodników Unii, którzy również 
występowali zagranicą, m. In w miej 
scowości Teterów — (NRD) znajdują 
się: mistrz Polski Szymkowiak, Ku­
lasa, Stachowiak, bracia Nalepko- 
wie i Majchrzak.

W niedzielę (3 bm.) zawodnicy U- 
nii wystąpią w ogólnopolskich wyś­
cigach w Człuchowie. 17 bm. obsa­
dza dwie imprezy: VI eliminację u- 
licznych wyścigów o mistrzostwo 
Polski i o „Złoty Kask" w Łodzi 
oraz IV eliminację do okręgowych 
mistrzostw na torze trawiastym we 
Wrześni.

Około 20 kierowców Unii przygoto 
wuje swoje „rumaki" do kolejnej 
eliminacji, zawodów ulicznych o mi­
strzostwo Polski, które rozegrane zo 
staną w Gliwicach — 24 bm. Pozna­
niacy obsadzą wszystkie klasy w tej 
imprezie. (p)

KTOH?
SOBOTA

Godz. 10 — Turniej tenisowy o dru­
żynowe mistrzostwo II ligi z udzia 
lem SKT Sopot. Spójni Gdańsk. 
Olimpii Poznań i AZŚ-u Poznań. 
Korty AZS-u przy ul Noskowskie 
go.

Godz. 16 — Warta — Olimpia Elbląg. 
Mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
klasy międzywojewódzkiej. Sta­
dion 22 Lipca.

w powiecie ostrowskim
Z dużym zainteresowaniem miesz­

kańców ostrowskich wiosek cieszy 
się coraz częściej organizowany 
..Turniej Wsi". Mobilizuje on mło­
dzież i ludność wsi do wykonj-wania 
szeregu prac porządkowych do urzą 
dzania kwietników i skwerów. Ta 
szlachetna rywalizacja między mie­
szkańcami, czyni wieś czystą i este­
tyczną. Ostatnio w Nabyszycach (po 
wiat Ostrów) miejscowa ludność sta 
nęła do walki z mieszkańcami ze wsi 
Wierzbno. Uczestnicy turnieju wy­
kazywali swoje umiejętności w bie­
gu sztafetowym, przeciąganiu liny, 
kulaniu beczek, wyścigu w workach 
rzucie piłką palantową, a także w 
praktycznych umiejętnościach z 
dziedziny gospodarki rolnej. Oce­
nie poddano również czystość obejść 
i skwerów. Lepsi okazali się zawod­
nicy z Nabyszyc, którzy ookonali 
swych rywali z ogólną punktacją — 
12:8.

Zwycięski zespół — koło ZMW — 
otrzymało nagrodę ufundowaną 
przez Komitet Kultury i Sztuki w O 
strowie. Pokonani otrzymali rów­
nież nagrodę, której fundatorem był 
Z P. Duży wkład pracy w orga 
nizowaniu tej imprezy włożyły za­
rządy kół ZMW obu miejscowości.

(fi)

Szachy
W Reykjaviku

21 partia meczu szachowego o 
mistrzostwo świata między Spas- 
skim i Fischerem, grana w czwar­
tek w Reykjaviku, została odłożo­
na.

OBRONA SYCYLIJSKA

Spasski (białe) — Fischer (czarne) 
l.e4 c5 2.Sf3 e6 3.d4 cd4 4.S:d4 a6 
— wariant Paulsena. 5.Sc3 Sc6 
6.Ge3 Sf6 7.Gd3 d5 8.ed5 ed5 9.0—0 
Gd6 10.S:c6 bc6 H.Gd4 0—0 12.Hf3 
Ge6 13,Wfel c5 14.G:f6 H:f6 15.H:f6 
gf6 16. Wadi Wfd8 17.Ge2 Wab8 
I8.b3 c4 19.S:d5G:d5 2O.W:d5G:h2 + 
21.K:h2 W:d5 22.G:c4 Wd2 23.G:a6 
W:c2 24.We2 W:e2 25.G:e2 Wd8 
26.a4 Wd2 27.GC4 Wa2 28.Kg3 Kf8 
29.Kf3 Ke7 3O.g4 f5 31.gf5 f6 32.Gg8 
h6 33. Kg3 Kd6 34.Kf3 Wal 35.Kg2 
Ke5 36. Ge6 Kf4 37.Gd7 Wbl 38.Ge6 
Wb2 39.GC4 Wa2 4O.Ge6 h5. Tu par­
tia została odłożona. Pozycja: 
Spasski - Kg2.Ge6,a4,b3.f2.f5. Fi­
scher _ Kf4.Wa2.f6,h5. Stan me­
czu: 11,5:8,5 dla Fischera, (nt)

Po ciężkich cierpieniach, w wieku 67 lat, zmarł 
nasz kochający mąż, ojciec i dziadek

MARIAN STRYCKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

4 bm. o godz. 12.30 na Junikowie.

Zawiadamiają pogrążeni w bólu
żona i dzieci

23817g

+ W dniu 30 sierpnia 1972 roku zmarła po dłu- 
• glch 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy 78 
lat, nasza najukochańsza matka i babcia, sp

MARIA SZAFRAŃSKA
z domu Bartkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 
nla br. o godz. 14 z kościoła parafialnego w Mu­
rowanej Goślinie.

W głębokim smutku pogrążonedzieci, wnuki i rodzina
23764g

W dniu 1 września w 33 rocznicę 
napaści hitlerowskich Niemiec na 
Polskę na terenie wioski olimpij­
skiej w Monachium odbyły się uro­
czystości w których wzięła udział na 
sza ekipa na Igrzyskach XX Olim­
piady.

Minutą ciszy uczczono pamięć o- 
fiar drugiej wojny światowej. Przed 
budynkami, w których mieszka na­
sza drużyna zgromadzili się wszyscy 
zawodnicy i zawodniczki ubrani w 
reprezentacyjne stroje. Na czele po­
czet sztandarowy. Małgorzata Bar- 
lak. Eulalia Rolińska i mistrz olim­
pijski — Zygmunt Smalcerz. Oko­
licznościowe przemówienie wygłosił 
szef delegacji polskiej na XX Tgrzys

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 57 — telefon 548-47 i 594-86 

organizuje 
WIECZOROWE KURSY 

kroju i szycia oraz modelowania 
(dla potrzeb domowych). 

Zainteresowane kandydatki zapraszamy na 
zebrania informacyjne, które odbędą się 

we wtorek, dnia 5 września br.
w następujących godzinach:

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
PRZYZAKŁADOWA ZAKŁADÓW

PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWLANYCH NR 3

w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 (Główna) 
tel. 742-41

ka Olimpijskie 
czek.

Włodzimierz Re-

„Zbieramy się tu w wiosce w cza­
sie Igrzysk Olimpijskich, stanowią 
cych żywy symbol zbliżenia naro­
dów i ludzi, w pamiętnym dniu 33 
rocznicy drugiej wojny światowej —
powiedział m. in. W Reczek by
uczcić pamięć naszych sportowców 
noległych w walce o wolność i raz je 
szcze powiedzieć młodzieży całego 
świata — nigdy więcej wojny".

W. Reczek przypomniał że wśród 
tych, którzy ponieśli śmierć w obro 
nie ojczyzny byli także polscy spor­
towcy m. in. mistrz olimpijski z Los 
Angeles — Janusz Kusociński.

Podział medali
Po szóstym dniu Igrzysk podział

medali olimpijskich jest następu
jący:

złote srebr. brąz.
ZSRR 14 10 11
USA 12 11 8
NRD 8 6 8
Japonia 5 2 2
Australia 4 1 1
Węgry 2 4 7
Bułgaria 2 4 1
Szwecja 2 2 0
POLSKA 2 1 1
NRF 1 5 4
Włochy 1 2 3
KRLD 1 0 1
Holandia 1 0 1
Dania 1 0 0
Kanada 0 2 0
Francja 0 1 2
Rumunia 0 1 2
Austria 0 1 1
Iran 0 1 1
Turcja 0 1 0
Mongolia 0 1 0
Liban 0 1 0
CSRS 0 0 1
Finlandia 0 0 1

Rozegrano już 56 konkurencji. W
gimnastyce (ćwiczenia na porę­
czach asymetrycznych) przydzielo­
no dwa srebrne medale i nie wrę­
czono brązowego, natomiast w wa­
dze ciężkiej w judo zgodnie z re­
gulaminem wręczono dwa brązowe 
medale.

tDnia 31 sierpnia 1972 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa córka, siostra, ciocia 
i kuzynka, śp.

dr ROMANA RUTHA
z domu Babińska, 
lekarz medycyny

o

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm. 
godz. 16 na cmentarzu komunalnym w Turku,

woj. poznańskie.
237863

tDnia 1 września 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

namaszczony Olejami św., nasz najukochańszy 
mąż i ojciec, przeżywszy lat 67, śp.

LUDWIK RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 w Dopiewie.
W smutku pogrążeni 

żona,

w niedzielę, dnia

córki, zięciowie, 
synowa i wnuki

3 bm.

syn,

23784g

kursy I stopnia 
kursy II stopnia 
kursy III stopnia

o godz. 16, 
o godz. 18, 
o godz. 19.

PRZYJMUJE ZAPISY 
na nowy rok szkolny

KANDYDATÓW DO KLASY I
Na zebraniach informacyjnych przyjmowane 

będą dalsze zgłoszenia.
Zakład organizuje poza tym kursy gotowania 

i pieczenia, wyrobu sztucznych kwiatów, kie­
rowców pojazdów mechanicznych i inne.

Informacji o organizowanych kursach udziela 
sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
WZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 — w go­
dzinach od 8 do 20.

W ZAWODZIE

7209-KI

TOKARZ I FREZER
• nauka trwa 3 lata i jest wliczana do stażu 

pracy.
• uczniowie w okresie nauki otrzymują wyna­

grodzenie,
• absolwentom zapewnia się zatrudnienie oraz 

możliwość dalszej nauki w 3-letnim Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących

*742-KI
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu, 

ul. Dojazd 30
PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I na rok szkolny 1972/73 

w następujących zawodach:
— tokarz,
—- frezer, 
— szlifierz,

Nauka trwa 3 lata i odbywa się w systemie 
dla pracujących.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac ZM Poznań, 
ul. Dojazd 30, telefon 460-31, wewn. 190.

 7284-K1

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 
mie następujących pracowników:

1. PALACZY C. O. i POM. PALACZY

2.

3.

Budownictwa
41/49 — przyj-

— (w okresie

Poszukuję fachowca bran 
ży wulkanizacyjnej ze 
świadectwem czeladnika i 
4-letnią praktyką. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 23658g.

Przyjmę natychmiast kul­
turalną opiekunkę do 1- 
rocznego dziecka. Najchęt 
niej mieszkającą na Wino 
gradach. Warunki bardzo 
dobre. Osiedle Wielkiego 
Października bl. 12 m. 104. 

20985g

Panienkę w naukę mod- 
niarstwa przyjmę. Pracow 
nla, al. Marcinkowskiego 
19. 21942g
Technik ogrodnik zakłada 
ogródki użytkowo-ozdob- 
ne z własnym materiałem. 
Poznań, Ratajczaka 48a 
m. 3. 22745g

Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

22898g

$ Kupno $ Sprzedaż
Wózki spacerowe kombi­
nowane, głębokie poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33. 21715g

Sprzedam perkusję pro­
dukcji krajowej. Wiado­
mość: parking — Kościusz
ki. 23694g

Sprzedam 1.500 szt. pusta­
ków ściennych żużlobeto- 
nowych. Umińskiego 14 
m. 1. 23440?

41 Samochody
Skodę Spartak okazyjnie 
sprzedam. Telefon 644-71, 
wewn 003 do godz. 13, 

21276g

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną, uzbrojoną, 800 m', Po 
znań-Dębiec. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
22750g.
Wyłączone wille z ogroda 
mi, domy jedno i dwuro­
dzinne nadające się na 
przemysł, ogrodnictwa, ho 
dowie z różnym areałem 
ziemi sprzedam po cenach 
dostępnych lub zamienię 
na obiekty podobne, mniej 
sze lub większe — różnica 
wartości za wyrównaniem 
gotówką, poleca Włady-
sław Adamski, 
Matejki 33a.

Poznań, 
23660g

Puszczykówko sprzedam 
ogrodnictwo, 400 m‘ szklar 
ni lub przyjinę wspólnika 
do budowy pensjonatu.
Oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 23276g.

Grun-

41 Ząuby 41 Hóżne
Uwaga kierowcy ! Wszyst­
kie linki samochodowe fa 
chowo wykonuje, napra­
wia, zakłada warsztat Po­
znań, Wlniary, Leonarda 2.

21572g
Żyrandole lampy, kinkie­
ty, lustra — metaloplasty­
ka. Warsztat Roosevelta 12 
przeniesiony na Marceliń- 
ską, narożnik Skarbka.

23642g

+ W dniu 31. VIII. 1972 r. odszedł od nas nasz 
kochany mąż, ojciec, zięć 1 dziadek.śp.

STEFAN PACHURA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. IX. 1972 r. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach

Wyjazd autobusem sprzed domu żałoby na­
stąpi w dniu pogrzebu o godz. 12.30.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Rutkowskiego 41 C.
RODZINA

23856g

4. Dnia 30 sierpnia 1972 r. zmarła po długich 
I 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa żona, matka, teścio­
wa i babcia, śp.

MARIA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Dzierżyńskiego 28 m. 18 23772g
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545-09.
453-31.

Zwierzy-

opałowym praca na dwie zmiany, tj. 12/12 godz.). 
Wymagane: uprawnienia dla palaczy, kurs na 
kotły niskociśnieniowe, oraz przeszkolenie przez 
Okr. Insp. Gosp. Paliwowo-Energet.
BLACHARZY. — Wymagane: dobra znajomość 
zawodu 1 ewent. świadectwo czeladnicze. Praca 
w warsztacie blacharskim w Poznaniu w akor­
dzie. Czas pracy od 7—15
STOLARZY - OKUWACŻY. — Wymagane: dobra 
znajomość zawodu. Praca w warsztacie stolar­
skim w akordzie. Czas pracy od 7—15.

4. ST. TECHNIKA d/s normowania i kontroli fun­
duszu płac. Wymagane: ukończone technikum 
budowlane, znajomość zagadnień normowania 
pracy plus ewent. kurs normowania n stopnia.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne — przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płacy PUBR, ul. Żmigrodz­
ka nr 41/49, telefon 67-20-45.

Dojazd tramwajem nr 3, 13 do pętli — Junlkowo.
7317

Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych, Wronki* 
ul. Towarowa 3 — przyjmie zaraz:

— Ślusarzy,
— ŚLUSARZY narzędziowych,
— ŚLUSARZY maszynowych,
— 2 BLACHARZY do prototypownl,
— 2 STOLARZY,
— 5 ELEKTRYKÓW posiadających uprawnienia

obsługi maszyn i urządzeń,
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

czyźni i kobiety) — w celu przyuczenia do 
' ślonej pracy.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i

lenia WFWB — Wronki, ul. Towarowa 3

(męż- 
okre-

Szko­
1217-W2

Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni nr 2 
zatrudnią:

— KLASYFIKATORÓW ŻYWCA na powiatach 
Gniezno, Września, Słupca.

— WAGOWYCH i MAGAZYNIERÓW,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia 

Kadr.

W dniu 31. VIII. 1972 roku zmarła

Sekcji 
1288-W

ROMANA RUTHA 
lekarz pediatra, długoletni kierownik Poradni 
dla Dzieci, odznaczona Honorową Odznaką m. 
Poznania.

Pozostanie w naszej pamięci jako wzorowy, 
oddany dzieciom lekarz, serdeczny kolega, szla­
chetny człowiek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września 1972 r. 
na cmentarzu komunalnym w Turku o godz. 16.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składa

Dzielnicowy Zarząd
Służby Zdrowia i Opieki Społecznej 

Poznań - Stare Miasto
POP — Rada Zakładowa

23781g

Dnla 
robie, 
siostra

31 sięrpnia 1972 r. zmarła po ciężkiej cho- 
opatrzona Sakramentami św., kochana

TERESA BIESIADECKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu na Junikowie.
RODZINA

23766g
WB

tDnia 30 sierpnia 1972 r. zmarł członek Spół­
dzielni, śp.

WIKTOR FREITAG

Rada i Zarząd 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Złotników i Zegarmistrzów w Poznaniu, 
ul. Kwiatowa 3

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 209 (8871) 2 IX 1972

Pogrzeb odbędzie się dnia 2. IX. 1972 r. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia — 
składają:

7402-K1



WRZESIEŃ Juliana,

2 Stefana

Sobota Słońce: 5.02—18.42

TEATR¥
W POZNANIU

OPEftA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”.

OPERETKA — g. 18 „Kraina 
uśmiechu” (przedst. zamkn.)

KINA
GNIEZNO Lech: „Tora! Tora! 

Tora!”; Polonia: „Lew w zimie”.
GRODZISK: „Bullitt”.
KOŚCIAN: „O wpół do jedenas 

tej wieczór latem”.
KÓRNIK: „Przygody misia

Yogi” i „Plac Czerwony”.
LESZNO: „Zmierzch bogów” i 

„Zielone smugi”.
NOWY TOMYŚL: „Umrzeć z mi 

łości”.
OBORNIKI: „Kardiogram”.
ŚREM Słonko: „Niedźwiedź i la 

leczka”; Klubowe: „Człowiek or­
kiestra”.

ŚRODA: „Brylanty pani Zuzy”.
SZAMOTUŁY: „Wyzwolenie” cz. 

III.
WĄGROWIEC: „Zwariowany

weekend”.
WRZEŚNIA: „Wyzwolenie” cz. 

III.

' J RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.; 8.08 Fe 
lieton dnia; 8.21 Co słychać w świe 
cie; 8.25 Piosenka dnia; 8.30 Konc. 
życzeń; 8.45 Proponujemy, infor­
mujemy, przypominamy; 9 Popular 
na muzyka baletowa; 9.45 Nad ju­
towym polem śpiewa ptak Pieśni 
Wietnamu; 10.05 „Na drogach Qu- 
ang Binh” — fragm. report, lite­
rackiego; 10.25 Muz. rozrywk.; 10.50 
Lekarz przypomina; 11 Transm. z 
XX Igrzysk Olimpijskich z Mona 
chium; 11.40 ABC rodziny; 12.25 Z 
lubelskiej fonoteki muzycznej; 13 
Muzyka prosto spod igły; 13.20 Za 
Uralem za rzeką; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Czy znasz tę książ­
kę?; 14.30 Przekrój muzyczny tygo 
dnia; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Transm. z XX 
Igrzysk Olimpijskich w Mona­
chium; 17.40 Popołudnie z młodo­
ścią; 18.50 Muz. i aktualn.; 19.15 Ku 
pić nie kupić, posłuchać warto; 
19.30 Transm. z XX Igrzysk Olim­
pijskich w Monachium; 20.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 22 
Transm. z XX Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium; 23.10 Radio­
wy magazyn przebojów: 23.40 Do 
studia SI zaprasza B. Klimczuk; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM U: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.47 Wiadom. Olimpij­
skie; 8.35 „Encyklopedia Wiedzy o 
Pracy” „Specjaliści na właściwym 
miejscu”; 8.55 Nie bój się dziew­
czyno — polka; 9 Muzyczny week­
end; 9.35 I.udzie dobrej roboty; 
9.55 Ocean piosenki; 10.25 Teatr PR 
„Obietnica poranka” słuch.; 11.25 
Koncert Chopinowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Wirtuozi 
muz. rozrywk.; 13.40 „Wspomnie­
nia o Proletariacie” fragm. prozy 
I.. Janowicz.a; 14.05 Prezentujemy 
nowości radź. muz. rozrywk.; 14.30 
Mały relaks — „Święta krowa” hu 
moreska Wiecha z tomu „Przez 
lufcik”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem: 15.25 Włoskie arie ope­
rowe; 15.50 O czym pisze prasa li 
teracka; 17.15 Komentarz aktualny; 
17.25 Grająca szafa; 17.55 Radio- 
express; 18.10 z cyklu „Listy spod 
lipy” — fel.; 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 „Krajobrazy hi 
storyczne”; 19.31 „Matysiakowie”; 
20.01 Recital tygodnia — K. Kulka; 
20.30 Samo życie; 20.40 Muz. roz­
rywkowa; 21 Transm. z XX Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium; 21.50 
„Bossa nova po polsku”; 22.33 Po­
pularne transkrypcje ork.; 22.40 
,,Radiovariete”; 23.40 Wiadom. 
olimpijskie: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1, 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.30 Świat Mormonów — ga­
węda prof. dr. S. Raczkowskiego; 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon; 9 ,,Komisarz Mai 
gret i chińskie cienie” — 1 ode. 
pów. G. Simienona; 9.10 Muzio Cle 
menti — Sonata B-dur; 9.30 Nasz 
rok 72; 9.45 Charlie Mingus — śpię 
wa; 9.55 Muz. ze ścieżki filmowej; 
10.20 Charlie Mingus gra: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Podróże 
z moją ,ciotka”; — ode. 13 pow.; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na szcze­
cińskiej antenie; 15.10 Album mu­
zyki uniwersalnej; 15.30 Portret 
krewkiego rejenta — rep.; 15.45 
Sombrero pełne muzyki; 16.05 Gra 
ja „Sami — Swoi”; 16.15 Antykwa 
riat instrumentów: 16.30 Antykwa­
riat piosenki; 16.45 Nasz rok 72; 
17,05 „Komisarz Maigret i chińskie 
cienie” — ode. 2 pow.; 17.15 Mój 
magnetofon: 17.40 Tajemnica Poli- 
szvnela — gawęda; 17.50 Klub gra 
jacego krążka; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Antologia minia­
tury muzycznej — barkarole; 19.05 
Solenizant — solenizantom — śnie 
wa Stevie Wonder; 19.20 Książką 
tygodnia; 19.35 Piosenki z „włoskie 
go buta”: 20 Korowód taneczny; 
21.50 J. S. Bach: Pasja wg św. 
Mateusza: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Bemibek: 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw. „Złota strza­
ła”: 22.45 Piosenki z łezką: 23 Poe- 
tvckie nowości Ossolineum — Er­
nest Dyczek: 23.05 Wieczorne snot 
kania z Łucja Prus: 23.50 Na do­
branoc śniewa M. Faithfull.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12 05. 15. 17. 19. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Falą 1322 m: 7.30 W rannych nan- 
tnfiąch: 9.05 „Fala 72”: 9.15 Maga- 
zvn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod­
szych „Osiołek Dżangli i notwór 
leśnv”; 10.20 Fakty i tąktv; 11 
Transm. z XX Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium: 11.40 Zeadnii, 
snrawdź, odnowiedz: 12.15 Wesołv 
autobus: 13.15 Chór Dziedecy; 13 35 
Z teatrem I Armii szlakiem zwy­
cięstwa: 14 Komno^-tor tygodnia 
(przyszłego! — T.uiei Boccberini: 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
ż-ezrń: 16.05 Tvgodn. nrzeglad 
wydarzeń miedzynar.; 16.20 Trans- 
mGla z XX Igrzysk Olimniiskirh

Poprawa warunków sanitarnych — niezbędna

Chcemy jadać nie tylko 
smacznie, ale i higienicznie

Nieliczne już tylko panie domu biorą na siebie „pozaeta­
towy” obowiązek codziennego sporządzania posiłków — 
zwłaszcza obiadów. Większość rodzin korzysta z usług sto­
łówek zakładowych lub szkolnych, a także — oczywiście _  
restauracji. Tzw. żywienie zbi arowe, coraz bardziej pow­
szechne, wymaga wzmożonego nadzoru nie tylko nad jako­
ścią potraw lecz także nad sposobem ich przyrządzania, prze­
chowywania i podawania, nad przestrzeganiem zasad higie­
ny i estetyki, funkcjonalności i należytego urządzania zaple­
cza.

Aczkolwiek w Wielkopolsce 
można ostatnio zaobserwować 
znaczną w tym względzie 
zmianę na lepsze — zbyt wie­
le jest jeszcze przypadków zde 
cydowanie odbiegających od 
normy, niebezpiecznych dla 
zdrowia konsumentów, a za­
tem wymagających natych­
miastowej poprawy.

Problem ten omawiano ostat 
nio na spotkaniu powiatowych 
inspektorów sanitarnych z 
przedstawicielami zaintereso­
wanych wydziałów Prezydium 
WRN oraz przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych 
(m. in. WSS „Społem” i Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Spożywczych 
Przemysłu Terenowego), a tak­
że Kuratorium OSP. Instytutu 
Medycyny Społecznej AM i 
Zakładu Higieny Weterynaryj­
nej. Jak wiadomo, minie nie­
bawem pół roku od daty skie­
rowania pisma premiera do 
przewodniczących prezydiów 
rad narodowych, dotyczącego 
bardziej energicznego zadba­
nia o sprawy ładu i porządku 
w naszych miastach i wsiach. 
Narada ta była więc podykto­
wana obowiązkiem sprawdze­
nia co przez ten czas zrobiono 
i jakie niedopatrzenia są ak­
tualnie do usunięcia.

Otóż najpilniejszymi „spra­
wami do załatwienia” okazały 
się właśnie nieodpowiednie 
urządzenia higieniczno-sanitar­
ne niektórych lokali zbioro­
wego żywienia oraz produk­
cyjnych zakładów spożywczych 
— głównie mleczarskich i prze­
twórstwa mięsnego, a także 
problem zaopatrzenia miast i 
wsi w zdatną do picia wodę. 
Chociaż obecni na naradzie 
przedstawiciele handlu i ga­
stronomii zgadzali się z koniecz 
nością szybkiego usunięcia 
wspomnianych uchybień — 
inspektorzy sanitarni zwraca­
li uwagę na to. że ich inter­
wencje i zarządzenia bardzo 
często nie są po prostu respek­
towane. Niezbyt sprawnie dzia­
łają też do tej pory osoby, po­
wołane do nadzoru sanitarne­
go w poszczególnych zakładach.

Najczęstszym przykładem 
lekceważenia przepisów sani­
tarnych jest przyjmowanie 
większej niż to przewidują 
przestrzenne możliwości lokalu 
— liczby klientów. Przy zbyt 
ciasnych pomieszczeniach za­
plecza, kuchni, magazynów, 
chłodni — produkty żywnościo 
we przechowuje się w warun­
kach niezgodnych z wymogami 
higieny. Oczywiście liczbę 
klientów trudno ograniczyć — 
zwłaszcza w sezonie letnim, w 
miejscowościach tzw. atrakcyj­
nych turystycznie. Trzeba wte­
dy bezwzględnie wykluczyć z 
jadłospisu łatwo psujące się 
wyroby garmażeryjne, ciastka 
z kremem itp. Przykład: pięk­
nie urządzony i nader chętnie 
przez turystów odwiedzany no­

w Monachium; 18.08 Radiowa pio­
senka miesiąca; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 19.53 „Dobranocka”; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 W 80 
minut dookoła świata; 21.30 Zespół 
„Dziewiątka”: 22 Transm. z XX 
Igrzysk Olimpijskich w Mona­
chium; 23.10 D. c. W 80 minut do 
okoła świata; 23.25 Od Jamboree 
do Jamboree; 0.10 Program nocny 
z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Wiadom. olimpij­
skie: 8 Moskwa z melodią i piosen 
ką słuchaczom polskim; 8.35 Radio 
problemy; 8.45 Bydgoski wieniec 
żniwny — magazyn regionalny: 9.55 
Transm. Dożynek Centralnych z 
Bydgoszczy; 12.30 Poranek symfo­
niczny muzyki polskiej — z na­
grań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV; 13.30 „Zgaduj, zgadula”; 15 
Teatr dla dzieci — słuch. M. A. 
Walewskiego: 15.46 „Baśnie? Właś 
r.ie!” ’ud. rozrywk.: 16.30 Konc. 
choninewski z nagrań Phiłippe En

17.05 Warszawski Tygo-
•’ "żwirkowy: 17.30 Rewia pio 

,icl: 18 Teatr PR — Studio
Współczesne „Słowo jest mie­
czem” — słuch. M. Szerera; 18.35 

wy motel w Wągrowcu, w któ­
rym — niemal natychmiast 
po jego otwarciu — służba sa­
nitarna stwierdziła skandalicz­
ne wprost warunki, panujące 
w zbyt ciasnym zapleczu. Po­
dobną sytuację zastano pod­
czas inspekcji w restauracji w 
Radzewicach (pow. Poznań), 
gdzie zresztą trzeba było na­
wet zwolnić kierownika, któ­
ry nie wykazywał chęci napra­
wienia karygodnego niedbal­
stwa.

Inny przykład — tym razem 
chyba niebezpiecznej nieświa­
domości. Otóż w Skokach posta 
nowiono — dla polepszenia za 
opatrzenia mieszkańców w wo­
dę — dołączyć do głównego 
ujęcia kilka nowych wierceń, 
bez uprzedniej konsultacji z 
fachowcami i sprawdzenia zdat 
ności tej wody do spożycia. 
Skutek — zanieczyszczenie 
wody, dostarczanej przez całą 
sieć wodociągową.

Istnieje jeszcze nadal w Wiel 
kopolsce problem szkół, niedo 
statecznie wyposażonych w u- 
rządzenia sanitarne. Służba sa 
nitarna stwierdziła ich brak w 
kilkunastu tego rodzaju pla­
cówkach w województwie; w 
takich przypadkach nie powin 
no się wydać zezwolenia na 
rozpoczęcie w nich nauki. 
Przedstawiciele Kuratorium i 
rad narodowych zobowiązali 
się jednak natychmiast usunąć 
te niedociągnięcia.

Panuje u nas poza tym na­
dal niezrozumiałe popularne 
przekonanie o tym, że lepiej 
otworzyć nowy — byle jaki 
sklep czy lokal, aby tylko był. 
Tymczasem służba sanitarna 
wydala stanowcze zarządzenie: 
jeśli nawet toleruje się pewne 
niedociągnięcia w lokalach sta 
rych — w żadnym przypadku 
nie zostanie wydane zezwole­
nie na otwarcie placówki — 
prowizorki, zagrażającej już od 
początku swego istnienia zdro­
wiu jej bywalców.

Wrzesień 1 październik to 
miesiące, które — zgodnie z 
rządowymi zaleceniami — są 
okresem szczególnie nasilonej 
kontroli urządzeń sanitarnych. 
Pełnić je będą nie tylko inspek 
torzy Stacji Sanepid lecz także 
przedstawiciele służby zdro­
wia. handlu, przemysłu. Ma to 
zapobiec zwykłemu często nie­
dbalstwu, złej organizacji pra­
cy, lekceważeniu przepisów.

Oto jeszcze jeden przykład: 
w ostatnim tygodniu wystąpiły 
w pow. ostrowskim liczne przy 
padki czerwonki i akurat w 
tej awaryjnej sytuacji zabrakło 
w sklepach środków dezynfek 
cyjnych i owadobójczych. Nie 
dlatego, że ich brak na rynku,

Mel. rozrywk.; 19 Wiadomości i 
felieton aktualny; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny „Ej, kołem, 
kołem słoneczko idzie”; 21 Transm. 
z XX Igrzysk Olimpijskich w Mo­
nachium; 21.50 Mel. rozrywk.; 22.05 
Ogólnop. wiadom. sport.; 22.35 Nie 
dzielne spotkania z muzyką; 23.40 
Wiadomości olimpijskie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05. 17. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie nama 20, 31, 41 i 
49 m: 7.30 Spotkanie z Ivanem Re 
brovem; 8.10 Zebra — magazyn 
motoryzacyjny; 8.35 Niedzielne rvt 
my; 9 „Komisarz Maigret i chiń­
skie cienie” — ode. 2 pow.; 9.10 
„Grające listy”: 9.35 Analizy i syn 
tezy — aud. nublicyst.: 10 Ilustro­
wany Tygodnik Rozrywkowy; 11.25 
Carl Phtlipp Emanuel Bach: Kon 
cert G-dur na organy i smyczki; 
12.05 „Daleka jest droga do Tipne- 
rary” — słuch.; 12.30 Miedzy „Bo­
bino”. a „Olimnia”: 13 Tydzień na 
UKF-ie; 13.15 Światowy atlas nrze 
boiów; 14.05 „Na kosmodromie” — 
suita jazzowa K. Sadowskiego: 14.20 
Peryskop — przegląd tygodnia; 
14.45 Sylwetka Ewy Mazikovej; 
15.10 Pierwsze obroty — muzyczne 

tylko z powodu złej dystry­
bucji.

Trzeba przypomnieć, że służ 
ba sanitarna może — wobec 
nie stosujących się do jej żale 
ceń — wyciągać konsekwencje 
karne w postaci mandatów, 
skierowań do kolegiów, do pro 
kuratora, a nawet wnioskować 
o zwolnienie z pracy. Wydaje 
się jednak, że nie jest to naj­
prostsza droga do wprowadze­
nia czystości i porządku. Sto­
sowniej tu chyba odwołać się 
do poczucia odpowiedzialności 
samych obywateli, a także do 
niezbędnej — i zastrzeżonej 
przecież odpowiednimi zarzą­
dzeniami — pomocy miejsco­
wych rad narodowych, (wch)

Ponad II 
w jednej

21 byków rzeźnych, z któ­
rych każdy ważył przyjnaj- 
mniej 500 kg dostarczył ostat­
nio przemysłowi mięsnemu roi 
nik Stanisław Marczak z Bara 
nowa w pow. Inowrocław. Tak

Z Obornik

Tłok w przychodni
Trudne warunki pracy mają 

lekarze Przychodni Obwodo­
wej w Obornikach. Sytuacja 
coraz bardziej pogarsza się z u 
wagi na fakt, że znacznie 
wzrasta ostatnio liczba pacjen 
tów — szczególnie ze wsi. W 
dni targowe w kolejce przed ga 
binetami czeka kilkadziesiąt o_ 
sób,

Obornicka przychodnia mieś 
ci się w gmachu Prezydium 
PRN. Liczba przydzielonych 
jej pomieszczeń znacznie odbie 
ga od potrzeb, a ich zła fun­
kcjonalność uniemożliwia 
stworzenie odpowiednich gabi 
netów specjalistycznych.

Budowa nowej przychodni w 
tym mieście została co praw­
da wprowadzona do planu in­
westycyjnego, ale dopiero na 
przyszłą pięciolatkę. Wydaje 
się, że jest to termin zbyt od­
legły. Zadania w zakresie opie 
ki zdrowotnej przecież stale 
rosną, (bop)

Wolne miejsca 
w szkołach rolniczych'

Dynamiczny rozwój rolnic­
twa wymaga stałego dopływu 
nowych, wysoko kwalifikowa­
nych kadr. Kadry te dla po­
trzeb pow. obornickiego przy­
gotowują szkoły rolnicze w O- 
bornikach oraz SPR-y w Ro­
goźnie, Ryczywole i Sycynie.

Absolwenci tych szkół otrzy 
mują kwalifikacje rolnicze i 
mogą dalej kontynuować nau­
kę w 3-letnich technikach. 
Wszystkich chętnych informu 
jemy, iż wymienione SPR-y 
dysponują jeszcze wolnymi 
miejscami i można ubiegać się 
o przyjęcie, (bop)

premiery; 15.30 Olimpiady poety — 
Stefana Flukowskiego; 15.50 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 „FAMA” 
idzie — reportaż; 16.45 Wirtuozi 
jazzu; 17.05 „Komisarz Maigret i 
chińskie cienie” — ode. 3 pow.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Szla­
giery z kabaretów: 18 Tektury. lek 
tury..,; 18.15 Polonia śpiewa; 18.3v 
Mini-max, czyli minimum słów 
maksimum muzyki; 19.05 „Recydy­
wista” — słuch.; 19.35 Na estra­
dzie — John Mayall: 20 Wycieczki 
historyczne — gawęda prof. H. 
Samsonowicza; 20.10 Wielkie recita 
le — z festiwali francuskich „I.a 
to 1958”; 21.05 Rzeczywistość i poe 
zja J. Czechowicza; 21.25 Płvty na 
sze i naszrch nrżvjjaciół; 21.50 J. S. 
Bach — Pasją wg św. Mateusza; 
22.08 Gwiazda | siedmiu wieczorów 
— Bemibek: 22.20 „T udzie sztuki”: 
22 35 PiosQnki erotyki: 23 Nowe to 
miki noetvckie — T. Gluziński: 
23.05 Muzyka noc”: 2350 Na dobra 
noc śniewa Pat Suzuki.

WIADOMOŚCI' 6. 14. 19. 22.

TELEWIZIA
SOBOTA — PROGRAM T: 9 —

Kronika Olimpijska (kolor); 10 —

Zmotoryzowanym ku wygodzie

9-kilometrowy odcinek drogi 
z Nekli, prowadzącej w kie­
runku Wrześni pokrywa się 
obecnie dywanikiem bitumicz 
nym. Prace te wykonuje Re­
jon Eksploatacji Dróg Publicz 

nych w Poznaniu.
Fot. — K. Przychodzie!

ton mięsa 
dostawie
więc, w jednym rzucie rolnik 
ten sprzedał państwu 11.216 kg 
mięsa wołowego.

Gospodarstwo Marczaka — 
aktualnego wojewódzkiego mi 

, strza produkcji rolniczej nie 
należy bynajmniej do najwięk 
szych obszarowo na Pomorzu. 
Posiada on 16,5 hektara, a wy­
soką produkcję towarową żyw 
ca zawdzięcza ścisłej, zapocząt 
kowanej już 9 lat temu specja 
lizacji.

„Hodowanie wszystkiego po 
trochu — mówi St. Marczak — 
rozprasza wysiłki, utrudnia me 
chanizację robót i nie sprzyja 
dokładnemu pogłębianiu wie­
dzy. Zdecydowałem się na by­
dło rzeźne, bo przy braku rąk 
do pracy w moim gospodar­
stwie i zarazem dobrych jakoś 
ciowo glebach jest to kierunek 
najbardziej opłacalny.

Obecnie mam w oborze 21 
byczków, które również chcę 
utuczyć do wagi 550—600 kg i 
8 jałowic, które winny osiąg­
nąć wagę 450 kg.

Stanisław Marczak zawarł 
wieloletnią umowę kontrakta­
cyjną z Zakładami Mięsnymi 
w Inowrocławiu, które dostar_. 
czają mu cielęta bezpośrednio 
do gospodarstwa i również bez 
pośrednio z zagrody odbierają 
zwierzęta rzeźne.

Starając Się, by wiek wytu- 
czonego byka nie przekroczył 
20 miesięcy rolnik stosuje w 
żywieniu monodietę — „zmie­
nianie pasz sprawia, że zwie­
rzęta, przestają przybierać na 
wadze — tłumaczy — od po­
czątku do końca daję im po 2 
kg mieszanki pasz treściwych 
dziennie i poję wywarem z sie 
mienia lnianego. Podstawowe 
pasze czerpię z gospodarstwa 
— uprawiam buraki cukrowe, 
dostarczające mi liści i wysłod 
ków na kiszonki, koński ząb, 
będący doskonałą paszą tuczą­
cą, z objętościowych pasz sto­
suję siano z wymłóconej tra­
wy nasiennej.

Dzięki intensywnemu nawo­
żeniu organicznemu i mineral­
nemu rolnik ten uzyskuje ok. 
45 q z ha zbóż. 600 q buraków 
cukrowych i 400 q ziemniaków.

(-)

Blok Olimpijski; 11.30 — „Wiecze 
rza o północy” — fab. film cze­
chosłowacki; 13.40 — Program I 
proponuje: 14 — Blok Olimpijski 
(kolor), w przerwie około 17 
— Dziennik; 18.20 — Przemówienie 
Ambasadora Demokratvcznej Re­
publiki Wietnamu z okazji Swię- 
ti Narodowego; 18.30 — Z cy­
klu: „Drogami współczesności” — 
„'Ziemia Bydgoska”; 19.20 — Do­
branoc; 19.30 — Monitor; 20.05 — 
„Z wizytą u Was”. Reżyseria — 
Wowo Bielicki. Program dedyko 
wany energetykom i pracownikom 
gazownictwa z Elektrowni „Kozie 
nice”: 21.20 — Blok Olimpijski (ko 
lor), w przerwie ok. 22.10 — Dzień 
nik.

PROGRAM II: 17.50 — „Tematy” 
— ode. I z cyklu: ..Kamera, lu­
dzie, zdarzenia”; 18.25 — „Rodzi­
na Durtolów” — ode. H — film 
seryjny prod. franc. (kolor); 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.15 
— „Wieczerza o północy” — dra­
mat psychologiczny prod. czecho­
słowackiej; 20.55 — Recital Sieg- 
frieda Palma — wiolonczela: 21.10 
— 24 godziny; 21.20 — „Ryło nas 
czworo” — fab. film radź.; 22.35 
— Program II proponuje.

Plaża ładna 
ale zaniedbana

W Rogoźnie nad jeziorem 
jest chyba najładniejsza w 
powiecie obornickim plaża. W 
ciepłe dni licznie korzystali z 
niej nie tylko mieszkańcy mia­
sta, ale również przyjezdni. 
Coraz częściej plażowicze 
zwracają jednak uwagę na pa­
nujące tam nieporządki. Na­
leżałoby wyrównać teren i wy­
sypać go czystym piaskiem.

Warto byłoby też zagospoda­
rować około 50 m terenu i 
przedłużyć plażę. Prawdziwym 
utrapieniem są też ubikacje — 
tylko cztery i do tego bardzo 
brądne. Nie ma się też gdzie 
przebrać, ponieważ nie pomy­
ślano o urządzeniu szatni. Zni­
szczone jest drewniane ogro­
dzenie brodzików dla dzieci.

W trudnej sytuacji są rów­
nież ratownicy, którzy z po­
wodu braku odpowiednich po­
mieszczeń korzystają ze zbitej 
z desek szopki, a ponadto ma­
ją utrudnioną kontrolę nad ką­
pieliskiem, na którym nie ma 
pomostu.

Inna sprawa, to zaopatrzenie 
znajdującego się na plaży kio­
sku. Jego przydatność jest nie­
wątpliwa, ale czy nie można 
urozmaicić asortymentu sprze­
dawanych napojów i potraw? 
Nigdy wprawdzie nie brakuje 
tu piwa, a przecież wiele osób 
chciałoby wypić oranżadę lub 
zjeść jakieś ciepłe danie, (bop)

Prztyczek

Porządki 
od święta? '

Ryczywół należy do naj­
gospodarniejszych wsi po­
wiatu obornickiego. Rynek 
stanowi tu centrum handlo­
we, towarzyskie i wypo­
czynkowe — zdobią go 
skioerki z ławeczkami i 
zieleńce, więc jednak do tej 
pory wyglądały nie najle­
piej. Postanowiono więc 
ogrodzić je barierkami. Wy­
kopy wokół Rynku rozpo­
częto tuż przed świętem 22 
lipca i część barierek usta­
wiono. Potem jednak przer­
wano pracę.

Od tej pory na ryczywol- 
skim Rynku nic się nie 
zmieniło; pozostałe barier­
ki nie zostały wkopane, nie 
zniwelowano też nierów­
ności terenu.

Z zakończeniem tych prac 
nie zamierza się chyba cze­
kać do... przyszłorocznego 
Święta Odrodzenia? (tin) * * IV V

NIEDZIELA — PROGRAM
7.15 — TV Kurs Rolniczy; 7.50 — 
„Przypominamy, radzimy”: s ~~ 
„Genialny plan pułkownika Kraff 
ta” — film z serii: „Stawka więk­
sza niż życie”; 9 — Kronika. Olnn 
pijska (kolor); 9.55 Transmisja 1 
Centralnych Dożynek w Bydgosz­
czy; 13 — Dziennik; 13.15 — 11 ,a 
dzieci z cyklu: „Ula i świat” " 
„Uli teoria snów” (powt.); 13.40 — 
PKF; 14 — Blok Olimpijski (ko­
lor); 18 — „Piórkiem i węgle111 • 
18.25 — „Gwiazdy cyrku” — Dr^ 
gram rozrywkowy (kolor); IS-20 *7 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.0» 
„Walizka na dworcu Paddington 
— z serii: „Wielki napad” — ocr-
IV — film prod. ang.; 21 — 
Olimpijski (kolor).

NIFDZTET.A: 16.35 — Teatrzyk 
dla przedszkolaków: „Bialv za­
jęć” — widowisko A. Chodorow­
skiej: 17.15 — ..Diyertimento jesion 
ne on. 3”; 17.55 — „Słomkowy k* 
nelusz.” — fab. film czeebosł. (k® 
lor): 19.20 — Dobranoc i Dzienni 
20.05 — „Dźwięk i linia” — o^'
V — „Barok”; 20.50 — 
staw” z cyklu: „Pokochać wiatr 
21.20 — Scena monodram: „C'111' 
tomy” — Maria Kuncewiczowa.
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